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Wazalkie DONIESTENTA PRYWATNE 
o saręczynńch, ólnbach, weweinoh, nabozeń- 
stwach załobnych, pogrzebach, opisy nodi 
i sabaw prywatusch, reklamy < dla bułów, 
oedozytów i konegrtów, spisy skiuiar. Wia 
pianienie o mrubnak, znnleśionren przede 
miotnoh i t, d, po 1 K. od Wiorszą. 
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polityczny, społeczny i literacki. 
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Choroba króla angielskiego. 


Przed dwoma dniami zanotowaliśmy juź 
w kronice pogłoskę o złym stanie zdrowia 
króla Edwarda VII, teraz zaś wracamy do 
niej, bo świeże wiadomości zmieniły domysł 
w pewność. Jest ona bardzo smutna dla ro- 
dziny króla i jego państwa, a dla niego sa- 
mego brzmi nader posępnie. Wedle jednych 
doniesień, król ma raka w gardle. Jest to więc 
ta sama straszna i bolesnu choroba, aa którą 
skończył drugi cesarz niemiscki Fryderyk. 
Londyński tygodnik Reynolds Newspaper do- 
niósł z całą stanowczością O takiem właśnie 
cierpieniu Edwarda VII, przyczem dodał, że 
nowotwór z lewej strony gardła rośnie bar- 
dzo prędko, wskutek czego już kilka razy! 
król się dusił i tracił La ARE Lecz nie 
opuszcza go słynny uglii laryngolog dr. ! 
Semovs, który iae AA operacyami wyrywa 
z gardla kawałki nowotworu; przytem je- 
dnak zawsze upływa dużo krwi, a to bardzo 
osłabia pacyenta i podtrzymanie jego Życia 
czyni coraz trudniejszem. — Tyle doniósł an- 
gielski tygodnik, poczem w monachijskiej 
Allgem. Zig. pojawila się notatka tej treści: 
„Skoro już ogłoszono, co jest królowi, to nie 
ma powodu zatajać szczegółów tej sprawy. 
Możemy tedy zapewnić, że podczas letniej wy- 
cieczki króla Edwarda do Danii, zwołano w 
największej tajemnicy konsylium do zamku 
Fredensborg. Na tę naradę przybyło oprócz 
angielskich nadwornych lekarzy kilku znako- 
mitych specyalistów francuskich i niemieckich. 
Co do rodzaju choroby nie było żadnej wąt- 
pliwości, chodziło więc tylko o obmyślenie 
sposobn leczenia. Polega ono na wyrywaniu 
szczypcami narośli, która wciąż odrasta i za- 
tykając gardło, nie daje oddychać. Innego 
sposobu na raka nie zna nauka; lecz jedno- 
cześnie można silnie podsycać siły całego or- 
ganizmu i w ten sposób dosó długo utrzymać 
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| Lwów, ul. Sykstuska I. 45. I 


da VII-go, 


nastyczne. 


rozpowszechniają 


My zaś bezstronnie notujemy jedne i| da pono imponuje pewnym demokratom ! 


drugie wieści. 


Targ czy wojna? 
Piszą nam z Wiednia, 31 października : 


Z wezorajszych mów pp. Kramarza i Za- podobnego szantażu. Uchvalić budżet jest o- 
oczka możnaby wnosić, że klub młodoczeski, i | bowiązkiem parlamentu, i10 tak 
to w porozumieniu z ministrem Rezekiem, wy- | własnym interesie; jak W antere *sie ludności i 
powiedział gabinetowi na dobre wojnę. P. Kra | państwa. Żaden minister ge może i nie powi- 


marz denuncynje prezesa gabinetu o sojusz z) 
Wolfem i Schoenererem, i oświadoza, że Czesi 
zniweczą zamysły p. Koerbera, to znaczy : nie 
pozwolą na .załatwienie budżetu. P. Zaczek 
| podkreśla te groźby, przerabia ad hoo trywial- 
nie cytat z „Fausta“, zapewnia, że wytworze- 
nie stałej większości (pod komendą ozeską!), 


odpowiedniego gabinetu parlamentarnego (tyle |to pp. Kramarza i Zaozka, podkreślonego przez 


a tyle tek dla posłów czeskich!), tudzież re-i 
forma regulaminu Izby (za pomocą oktrojowa- 
nia?) — tworzy nieodzowny warunek normal- 


nych stosunków. Jeden, jak drugi, jak gdyby | prawa o 


za nimi stał który z tych biurokratycznych 
suflerów, kiórzy mając zaweze na zawołanie 
manifest, obwieszczający zawieszenie konstytu- 
oyi, lub wprowadzenie absolutyzmu, oświadcza, 


ją, że ocalić można państwo tylko „poza ple- | pragną oni skorzystać, sby wymusić na gabi- 


cami posłów*. Zupełnie tak, jak ich przodko- 
wie odzywali się w lutym r. 1849, przed roz- 
pędzeniem sejmu w Kromieryżu. 

P. Koerber odpowiedział krótko a węzło- 
wato, że zniweczyu zamysły rządu, znaczy o- 
becnie „narazić materyalny dobrobyt ludności 
ną największe niebezpisczeństwo!* Denuncya- 
oye usunął znaczącą uwagą, że są wprawdzie 
zaadresowane wyżej, ale nie mogą tam (u dwo- 
ru) wywrzeć żadnego efektu, ponieważ każdy 
wie, że nie są nzasadnione. Mimochodem 
Koerber ząstrzegł się takke przeciwko równie 
podejrzanej, jak owe denuncyacye, pochwale 


p. Kramarza, jakoby on (p. Koerber) był na- 
woływał do — wojny z Węgrami. Zastrzeże- 
nie bardzo słuszne, Tymi dniami w jednym z 
dzienników lwowskich czytałem ze zdziwieniem 
zdanie, że prasa wiedeńska staje zawsze, ozy 
najczęściej po stronie Węgier! Rzecz ma się 
odwrotnie. Wszechniemiecka Ostdeutsche Rund- 
schau, luegerowskie Deutsches Volksblatt, nie- 

miecko-ludowa Deutsche Zeitung, socyalistyczna 
Arbeiter _Feitunn. VMherslzy Frtealatł Ara. nsiłu- 
Ją się przewyższyć nawzajem w  podburzaniu 
najszerszych warstw ludności niemieckiej prze- 
ciwko Węgrom. W tym samym kierunku dzia- 
ła prasa czeska. Tym sposobem powstaje istna 
idyosynkrazya madziarofobii, która musiałaby 
koniecznie sprowadzić separacyę, to jest koniec 
Austro-Węgier jako wielkiego mocarstwa, gdy- 
by mężowie stanu nie powstrzymywali tego 
prądu. Dlatego p. Koerber uczynił bardzo do- 
brze, oświadczając wezoraj, że nie pragnie 
wojny, lecz ugody z Węgrami, i protestując 

w ten sposób przeciwko fałszywym interpreta- 
cyom swej znanej mowy. 

Pour revenir à nos moutons — to młodo- 
czesi wczoraj nibyto zapowiedzieli gabinetowi 
wojnę na dobre, popierani publicznie przez 
swych socyalistów i agraryuszów, a dyploma- 
tycznie przez swego nieocenionego ministra- 
rodaka Rezeka, który na ostatnich posiedze- 
niach parlamentu demonstracyjnie brillait par 


chorobę w stanie, który nie grozi naglem 
niebezpieczeństwem. Właśnie tą ostatnią kwe- 
styą zajmowało się konsyliam we Fredens- 
borgu. Królowi zalecono wystrzegać się wszel- 
kich wzruszeń i zmęczenia, jakoteż nie pa- 
lió tytoniu, co go jednak, jako namiętne- 
go palacza cygar, denerwuje, a znowu spra- 
wa boerska niezmiernie go rozstraja. Zapewne 
dlatego choroba postępuje prędzej, niż się spo- 
dziewano*, 

Wiele innych dzieuników doniosły, że 
na dworze angielskim panuje wielkie przy- 
gnębienie, bo król nakazał nie przerywać | 
przygotowań do koronacyi, która ma się od- 
być zaraz po skończeniu żałoby, noszonej z 
powoda zgonu królowej Wiktoryi, a tymcza- 
sem nikt z otoczenia króla nie wierzy, aby 
on mógł dożyć koronacyi. Wreszcie — jak 
wiadomo z telegramu, podanego przez nas 
w poprzednim numerze — pojawiła się na- 
wet wiadomość, ogłoszona oficyalnie za myl- 
ną, jakoby królowi zalecono na długo prze- 
nieść się do San-Remo, gdzie, jak wiadomo, 
przebywał takża chory cesarz Fryderyk. 

Lecz kiedy tak jedne dzienniki stano- 
wozo utrzymują, że król Edward VII ma 
raka, inne równie stanowczo przeczą temu. Te 
drugie zapewniają, że król istotnie cierpi, 
ale tylko na silny reumatyzm, którego ataki 


bywają bolesne, leez nie grożą żadnem nie- 
bezpieczeństwem. Właśnie teraz król ma się 
nawet zupełnie dobrze, przyjmuje ministrów, 
przewodniczy ich naradom, codzień odbywa 
przejażdżki po parku, w poniedziałek pojedzie 
do Windsoru, aby obejrzeć przeróbki doko- 
nano w zamku, a 4 listopada przeniesie się do 
pałacu Saint James i tam. będzie kierował 
a amni rady tajnej (Privy Council), Wre- 
szcie te pisma, które przeczą wiadomościom o 
poważnej chorobie króla, dodają, że donie- 
sienie o istnieniu raka w gardle Edwar- 
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Powieść historyczna 
przez 


Wacława Gąsiorowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Kanonada nie ustawała. 
i Mortier lada chwila mieli 
sromotną przypłacić klęską. 

Bonaparte tymczasem pod osłoną bitwy, 
po za lasami, okrążającymi pole walki, słał 
kolumny *wojska, które, zataczając wielkie pół- 
kola, skradały się do armii rosyjskiej i cze- 
kały sygnału. 

Słońce już zniżać się zaczęło kn zacho- 
dowi, gdy uformowana w zagajniku baterya 
artyleryi generała Senarmont obwieściła przy- 
bycie wię 

Milozące lasy poruszyły się, błysnęły 
stalowemi ostrzami bagnetów. Dywizya drago- 
nów Głrouchego rzuciła się wspomagać chwie- 
jące się szeregi Liannesa. 

Nowe czworoboki wyrosły dokoła armii 
Benigsena. Ney natarł na parowy, w któ- 
rych stała gwardya rosyjska. Marchand wżarł 
się w bok dywizyi rosyjskiej i pchał ją ku 
Ali. Dupont szarżował na działa, Mortier, no- 
wemi dywizyami wsparty, jął zmagać się z 
Gorczakowem na śmierć i życie. 

Dwie godziny trwały krwawe zapasy, 
dwie godziny męstwo ścierało się z męstwem, 
spiż ze spiżem, stal ze stalą, pierś z piersią. 
Aż prawe skrzydło armii rosyjskiej drgnęło, 
znchwiało się, raz jeszcze pod piorunową ko- 
mendą dowódzców mandy słowódaców próbowało stewiśnopón.. Da-| Ska,suikia z: arty. Aaropy. Kayderyk W asi joivkanh -s siemtnowąe onami farałorzami Wolii | AF Metro! stawić opór. Da- 


QOudinot, Lannes 
śmiałość swoją 


Nieustającą wysławę mebli stylowych 


| 


son absance ( jaśniał nieobecnością). 

Jednakże jest rzeczą wiadomą, że wielkie 
słowa: prawo YNA równouprawnienie, 
satysfakcya za zbrodnię cofnięcia rozporządzeń 
językowych itd., które brzmią jak fanfara wo- 
jenna, łatwo zamieniają się na rewolwerek do 
wymuszania drobnych ustępstw, że wygłosiwszy 
szumną mowę w sali parlamentarnej ten sam 
Cato młodoczeski trafia potem tylnymi scho- 
dami do gabinetu ministra (w dziedzińou przy 
Herrengasse) — słowem, że wielka wojna za- 
mienią się w trywialny targ, pobojowisko w 


remnie, 

Generał Perin pracował pod przewodem | 
Neya na buławę marszałkowską | Berthier, ks. 
Neufchatelu rzucał się w największy ogiań, 


chcąc się okazać godnym tytułu ministrą woj-|jego ledwie sto lat liczącej koronie, 


ny Napoleona ! 


Prawe skrzydło Benigsena jeszoze się | wyrzekał. 


opierało, wsparte ogniem działowym, skiero- 
wanym na 
się nie dał. Zdarł konia, spiął | ostrogami, 
jak wicher wyrwał się tłumowi Apkant 
go sdjutantów... i z szablą wzniesioną, bez 
czapki, z włosem rozwianym do nowego pro- 
wadził ataku... 


Soult natarł z boku. Dwndziestu pięciu 
generałów rosyjskich padło. Prawe skrzydło 
skręciło się pod naporem Francuzów i jęło za 
Alę się ecfaó.. Mortier zaś już dziesiątkował 
lewe skrzydło i zajmował Friedland... 

Słońce zaszło, Walka wre jeszcze, Mosty 
się palą, WERK liżą zajadle domy miastecz- 
ka. Armaty drgają ponurem światłem, w mo- 
rzu ognia, krwi i żelaza kotłują się ludzkie 
ciała. 

Żołnierz walczy już o śmierć chwalebną. 
Ale nie żołnierz pruski i nie pinaki general 
Lestocqne! Ten, po niedołężnych obrotach swe- 
go korpusu, za trzecią asi legii północnej 
oddaje Dąbrowskiemu szpadę! 

O północy umilkły działa. Szozątki armii 
Benigsena jęły się cofać pod Królewiec, nie 
przypuszozając, że tam, na drodze, czai się je- 
szcze kawalerya Murata, która je ścigać będzie 
a rwać aż do Tylży. 

We dwa dni po Friedlandzie, kapitula- 
oya czekała Królewiec.. Monarchia pru- 
ska znikła z karty Europy. Fryderyk Wilhelm 
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eya. Leoz ten już powstrzymać | słowiańskiego monarchy korzyła się, czołgała. 


Wschód słońca o g. 6 m. 


Ludwik Masłowski. Zachód 
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sfery antidy- DOBY di traffico contimto' (w miejsce as centrum dr. Kathrein, jakoteż prezes klubu 


handlu). A nawet ta niebwdzo wzniosła meto- | konserwatywnych wielkich właścicieli z Czech 
B Sylva Tarouca, tudzież prezes klubu wier- 
Ufajmy, że p. Koerbe nie wda się w ża- 
dne targi. Lepiej ustanorić piąty budżet za 
pomocą $ 14-go, niż zawrmć handelek z Strań- 
skim etc., który naturalni: liczne iune stron- 
nictwa, ito całkiem słusnie, zachęciłby do 


nokonstytucyjnych wielkich właścicieli baron 
Sohwegel dobitnie przyrzekli p. Koerberowi 
poparcie swych klubów. Ci panowie mają spo- 
sobność „zajrzeć za kulisy“; niepodejrzani o 
żadne antiaustrysckie i antikatolickie skłonno- 
ści, nie wahaliby się też wystąpić stanowczo 
rzeciwko rządowi, któryby był „słngą* p. 
paa albo choć tylko zdradzał pewną 
słabość dla wszechniemców, dla „Los von Rom“ 
i dla „Los von Oesterreich*. 
Zresztą, tak czy tak, dziś chodzi jedynie 
o załatwienie budżetu. Potem nadejdzie chwila 
rozprawienia się także z Schoenererowcami. Im 
wcześniej parlament powróci do zdrowia i sił, 
tem łatwiej będzie zwyciężyć wszelkie żywioły 
rozstroju, pomiędzy którymi są jeszcze inne, 
niemniej zdrożne, jak frakcya Wolfa i Schoe- 
nerera. Jedynie teżywioły skorzystałyby z po- 
nownego ubezwładnienia Rady państwa, 


samo w swym 


nien posłów napiwkiem sżłaniać do spełnie- 
nia obowiązku. 


Sprawy parlamentarne. 


Piszą nam z Wiednia 1 listopada : 
Pomimo przed wczorajszego pronunciamen- 


najmłodszych Czechów Lazyorkę, Klofacza i 
Choca, przeważa zdanie, że w pierwszych 
dniach przysziego tygodnia rozpocznie się roz- 

udżecie w komisyi. Podobno do- 
piero we wtorek: klub młodoczeski rozstrzy- 
gnie o swej dalszej taktyce, t. j. o tem, czy 
posłowie czescy spróbują w komisyi przeszko- 
dzić załatwieniu budżety? Oczywiście z pauzy 


Co i o czem piszą. 

Wyprawa Napoleona, budowa kanału Su- 
ezkiego i okupacys angielska — trzy wielkie 
fale, któremi kultura europejska uderzyła o pra- 
starą krainę Faraonów, wyrzuciły ra jej brzegi 
między ludami wszelkiej narodowości także i 
garść rodaków naszych. W bitwie pod Pirami- 
dąmi (w 1798) stanęło przy boku Napoleona 
w szeregach francuskich tylko dwóch Polaków: 
Józef Zajączek, który odbył całą kampanię i 
książę Józef Sułkowski, genialny oficer 1 znany 
pisarz w kwestyach politycznych! ij wojsko- 
wych. Temu sądzonem było zginąć na samym 
początku kampanii i to nie w bitwie lecz pod- 
CZAS owo ulicznych w Kairze. Powrąca- 


necie pewne ustępstwa na — złagodzenie o- 
burzenia, wywołanego cofnięciem rozporzą- 
dzeń językowych, które to gwałtowne okonia: 
nie od dwóch lat raz zupełnie znika i ustaje, 
potem znowu nagle odzywa się w sposób zbyt 
teatralny, aby można wierzyć w jego rze- 
telność ! 

Nie warto powtarzać dziennikarskich plo- 
tek, ogłaszanych celem podniesienia drama- 
tycznego effektu ostatniego epizodu. Natomiast 


„| na uwagę zasługuje fakt, że obecnie wszystkie | jąc w dniu 21 października 1798 r. z rekonesansu 


stronnictwa, wyjąwszy Czechów, życzą sobie | 


w towarzystwie piętnastu kawalerzystów, został 
załatwienia budżetu. W tym względzie istnie- 


napadnięty przez ludność przedmieścia. Koń je- 


4 m. 380 


je ogromna większość, wobec której Czesi sta- 
nowią drobną mniejszość, Jeżeli zatem də- 
klamacye pp. Kramerza i Zaczka o konie- 
ozności poddania się mniejszości pod uchwały 
większości, były szozere, natenczaś Czesi nie | 
mogą wbrew życzeniom znacznej większości 
Izby przeszkadzać załatwieniu budżetu. Natu- 
ralnie wszystkie stronnictwa, które pragną u- 
ruchomienia parlamento i nie życzą sobie po- 
wrotu rządn da 8 Ttąy Fowiony RARÓWOKO 
zaznaczyć wobec Czechów swoje stanowisko. 


Bo w klubie młodoczeskim, po śmierci Kaizla, 
panują impresyoniści, tj. ludzie, których naj- 
mniejsza oznaka zachwiania się innych stron- 
nietw w zamiarze uchwalenia budżetu pobu- 
dzi natychmiast do fantastycznych kombina- 
cyi, a więc utwierdzi w projektach obstruk- 
cyjnych. 

Gdyby było prawdą, że p. Koerber po- 
zostaje w tajnym sojuszu z wszechniemcami, 
jak twierdzi p. Kramarz, to oczywiście w ko- 
łach konserwatywnych i katolickich musiałaby 
powstać chęć obalenia czem prędzej tak nie- 
bezpiecznego ministra. Wprawdzie p. Lueger | 
tymi dniami na jubilenszu miasta Brixenu zau- 
ważył w mowie bankietowej : „Gdybyście mo- 

li zajrzeć za kulisy, zrozumielibyście, że 

olf i Schoenerer więcej znaczą, niż rząd. 
Schoenerer jest panem, rząd jego sługą*. Ale 
p. Lueger gwoli efektom oratorskim często 


| 


lgo, potknąwszy się upadł, a fanatyczny tłum 
| rzucił się na Sułkowskiego i porąbał w kawałki. 
Na miejscu tego mordu znaleziono tylko włosy 
z wąsów nieszczęśliwego młodzieńca, Napró- 
żnoby więo ktoś szukał grobu Sułkowskiego 
w Kairze, ale za to znajdzie tam „fort Suł- 
kowskiego*, albowiem Napoleon, ukarawszy 
ludność za śmierć swego dzielnego adjutanta, 
nazwał jego imieniem narożnik cytadeli, przy 
którym znaleziono szozątki jego ciała. 

Zmacznie większa liczbu  Foisków brais 
udział przy budowie kanału Suezkiego. O dzia- 
łalności ich i o życiu opowiada w Wędrowcu 
p. Maksymilan Baruch, co następuje: 

W 1869tym roku, po dziesięcioletniej pracy 
całej armii robotników, wykonał Lesseps genialne 
awe dzieło połączenia morza Sródziemnago z oce- 
anem Spokojnym. Na posady do administracyi 
w czasie robót, jak i do późniejszego zarządu goto- 
wego kanału zgłaszali się wychodżey ze wszystkich 
krajów. Æ Polaków niektórzy od samego prawie 
początku pozostają na usługach Kompanii kanału 
i Buezkiego, zajmując wyższe posady w zarządzie 
miejscowym. Senior tego grona (nazwisko niestety 
wyszło mi z pamięci) zamieszkuje miasto Buez. 
W Tzmailii pan Kozierowski od dwudziestu prze- 
szło lat jest urzędnikiem kompanii; polonus z wy- 


|glądu i mowy, pomimo tak długiego przebywania 


na obczyźnie; ożeniony z Angielką. W Port Said 
również w zarządzie kanału pozostaje p. Geniusz, 


gwałei prawdę. Kto od 10 lat uważnie śledził | znany ogółowi z korespondencyj do petersburskiego 
krasomówcze popisy p. Luegera, ten wie o tem | Kraju, 
doskonale. Należy on do rzędu tych mówców, Przed niedawnym czasom przybył także do 
którzy tracąc w zapale oratorskim zimną krew | Suezu młedy lekarz, Polak, nazwiskiem Bat'ko, 
i zdolność zapanowania nad bujną wyobraźnią | jeżeli mnie pamięć nie zawodzi. 
i łatwością słowa, nadwerężają prawdę. Garstka naszych rodaków przebywa w samej 
P. Schoenerer dziś jest o wiele mniej | stolicy, w Kairze, gdzie zajmuje bardzo poważne 
„panem“, niż mim był w czasach obstrukoyi ! stanowiska. Pan Dzierzanowski, od dwudziestu kil- 
lewicy. Że zaś p. Lueger, jak dr. Kramarz, do- | ku lat urzędnik państwowy, jest jedną ze znako- 
puszczają się w tej kwestyi wielkiej przesady, | mitszych osobistości w ministerynm oświaty, pełni 
o tem świadczy fakt, że w ostatnich rozpra- | obowiązki nadinspektora szkół rządowych. Otrzymał 
wach nad budżetem tak preząs katolickiego | honorowy tytuł beja i pisze sią oficyslnie nazwi- 
i 


ina granioy rosyjskiej szukał przytułku i że- | tyżerów, ówdzie białe kamizele i białe pasy 
brat zlitowania się cesarza Aleksandra, Że- jznaczyły krwawe żniwo artyleryi Senarmon- 
brał, aby ten obronił go, osłonił przy za- |ta, po nad parowami spiętrzone masy ludzkich 
wieraniu traktatu pokojowego, nie dał upaść |ciał i końskich świadczyły o pracy gwardyi 
lenni- | rosyjskiej. 
kiem się być powiadał, a pychy dawnej się Pole bitwy zdawało się jakby obumar- 
łem. Kałuże krwi krzepły, olała stygły, na 
prochem okopcone, miazgą obluzgane o licza 
poległych zstępował majestat śmierci, scierał 
ślady bólu, zmarszczone wygładzał czoła, Nie- 
kiedy wśród ponurej oiszy słychać było j jeszcze 
cichy jęk... a niekiedy przeciągłe... ostatnie 
westchnienie konającego. 
Od strony obozu franeuskiego snuć się za- 
cząły już złowrogie cienie grabarzy... 
Duroc! — odezwał się Bonaparte do ja- 
dącego za nim wielkiego marszałka dworu. — 
Patrz, ile ofiar |... 
— Najjaśniejszy panie, rocznica Marengo ! 
— Tak — tak! Bzetelnie ją obchodziliśmy!.., 
Napoleon skierowął konia ku zgliszozom 
palącego się jeszcze Friedlandu, w tejże chwili 
z poza zagajnika wysunęły się trzy cienie 
jeźdźców w generalskich mundurach i na wi- 
niego uwić laur, aby sławę jego w nowe ustroió | dok cesarzą zdarły konie. 
aski. | Bonaparte spojrzał bystro ku cieniom. 
Zawały trupów co chwila znaczyły miej: | — Kto jedzie ? 
soa, gdzie bitwa ważyła się, gdzie natarcie by- | — Oudinot, Perin- -Vietor i Dąbrowski! — 
ło silniejszem, gdzie obrona bohaterską. W mro- | odezwał się basowy głos. 
— Zbliżyć się | 
Jeźdźcy ruszyli ku cesarzowi i osadzili 


I oto krzyżucka buta po raz drugi u nóg | 
Królowa pruska trefiła włosy a porady zwier- 
ciadeł szukała, aby piękność swych wdzięków 
podnieść i z pomocą ich wymódz to na Bona- 
partem, czego armia Fryderyka wywalczyć nie 
zdołała. 

Królowa miała może wielkie dane, aby 
rolę Judyty odegrać z powodzeniem, atoli Na- 
poleon nic nie miał w sobie płochości Samso- 
na ni Holofernesa. 

„Bonaparte objeżdżał pole bitwy w oto- 
czeniu Duroca, Bessiersa i Berthiera, Zaduma 
błąkała się po jasnem czole zwycięzcy. Oczy 
jego smutnie poglądały na te tysiące istnień 


udzkich, które tu słały się pod jego stopami, 
które ostatnią kroplę krwi wysączyły, aby dla 


kach jasnej nocy czerwcowej na zielonej runi 
odbijały wyraźnie obszerne różnobarwne 
iska, niby kwietne kląby.,, przed nim konie, salutnjąc monarchę. 

Tu niebieskie mundury dragonii francu-| — Oudinot! Cudów waleczności dokazałeś, 
skiej, przetykane krasnemi żupanami śmoleń- | gdziekolwiek się pokażesz o nie lękać się nie 
opie kozaków, tam złote napierśniki pre- | trzeba, tylko o ciebie... 
obrażeńców zmieszały się w śmiertelnych u-| — Sire! Spełnió chciałem obowiązek |... 
ściskach z ciemno-zielonemi furażerkami wol-| — Za Ostrołękę zostałeś hrabią, za Fried- 


ól 
koli 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz REP albo je- 
go miejsca 60 h. 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia na czele numeru 
ma pierwszej str Pate wiersz peti- 
towy . . 60 h. 
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Ubyło dnia od wczoraj 5 min, 


skiem: Walber-bey. Wysoce wykształcony, wład 
biegle sześcioma językami. Rodzinnego języka nie 
zapomniał bynajmniej, prenamernje nawet jedno 
z pism krakowskich. Ożeniony z Byryjką. 

Panna Felicya Mendelson, laureatka fakultetu 
medycznego paryskiego, uczenica Charcota, od 
ośmiu lat zajmuje się praktyką lekarską w Kairze, 
Pozyskała wzięcie we wszystkich warstwach sto- 
licy, mie wyłączając sfer najwyższych, jest bowiem , 
przybocznym lekarzem Kedywowej-matki. Wszyscy 
Polacy, przybywający na kuracyę do Egiptu, rzecz 
prosta, korzystają z porad naszej rodaczki. Panna 
Mendelson, rodem Warszawianka, jest siostrą dra 
Mendelsona, profesora uniwersytetu petersburskiego, 

Posadę nadwornego farmaceuty Kedywa zaj- 
muje także Polak, p. Bieliński, od kilkunastu lat 
osiadły w Bgipoie. 

Młody prawnik, p. Merzbach, ayn znanego 
literata i publicysty, e i: tu praktykę sądową 
pod kierunkiem 'jednego z najzdolniejszych adwo- 
katów kairskich. 

Kolonia polska nad Nilem nie miała do nie- 
dawna żadnej spójni. Widywano się rzadko i przy- 
padkowo. Obecnie wytworzyła się pewna łączność, 
dzięki gościnnemu domowi państwa Juliana i Wandy 
Bilińskich w Heluanie, „Willa Wanda“ to oaza 
polska na pustyni afrykańskiej, to ognisko, gdzie 
wszystko co swojskie łączy Bię w jadną wielką ro- 
dzinę, domaga się więc nieco szerszego opien, Do 
Heluanu, miejscowości leczniczej *), odległej o go- 
dzinę drogi od Kairu, przybył przed dwoma laty 
ne kuracyę pan Biliński, przyrodnik, zamieszkały 
we Lwowie, później jako urzędnik bankowy w Ode- 
sie i, doświadczywszy błogich skutków klimatu, 
postanowił oBiąść tu na stałe z rodziną, a więc 
z matką, żoną i córeczką. 

Tak tedy powstała „Willa Wanda*, pensyo- 
nat polski, który w pierwszym zaraz roku zdobył 
sobie szczere uznanie, dzięki uprzejmości i gościn- 
ności gospodarstwa, Troskliwa opieka, Berdeczneńć 
i bezinteresowność pp. Bilińskich, w połączeniu 
z towarzystwem rodaków, a także nadchodzące 
stale pisma codzienne polskie czynią pobyt w 

„Willi Wanda* nad wyraz przyjemnym, Przeby- 
wali tu w przeszłym roku pod jednym dachem ro- 
dziny polskie z Warszawy, ze Lwowa, z Kijowa, 
z Odessy, oraz młodzież z Płockiego i z Litwy. 
Ohwilami zapomina się, że morze i góry dzielą nas 
od kraju i tylko suwsjąca się jak duchy czarna 
służba w białych, długich strojach, przypomina, że 
jakkotwiek wśród swoich, jesteśmy na dalekiej 
obczyźnie **). 

Mówiąc o Heluanie, nia możemy pominąć wis- 
domoścj, iż od kilka lat przyjeżdża tam w celach 
kuracyjnych ordynat Adam hr. Krasiński. Bawią 
w Kairze w sezonie zimowym i inni przedstawi- 
ciele naszej arystokracyi, bądź w oelach koracyj- 
nych, bądź dla zabawy w ożywionej i rojącej się 
tłumem cudzoziemców stolicy. 

Ruch turystyczny w Egipcie wzmaga się z ka- 
żdym rokiem. Na Nilu kursuje cała fotyla rozmaj- 
tych przedsiębiorstw podróżniczych ze znanym Coo- 
kiem na czele, przewożąc do górnego Egiptu ty- 
Biące żądnych wrażeń turystów. Nie brak i krezn- 
gów, którzy własnymi statkami, tak zwanymi da- 
habijami, odbywają wycieczki po Nilu. Z Polaków 
względnie niewielu wybiera się do Egiptu li tylko 
dla zwiedzenia kraju. Czasem widzieć można młodą 
jakąś parę, ryzykującą podróż poślubną za morze, 
czasem samotny jakiś uczony, literat lub artysta, 
zwabiony pamiątkami starożytnej cywilizacyi lub 
pięknością matury, niekiedy lekarz towarzyszący 
pacyentowi, podziwiają cudowne krajobrazy i nad 
wyraz oryginalną kulturę zarówno staroegipską, jak 
i arabską. 
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*) Klimat egipski znakomicie działa na cho- 
rych na nerki, a także w pewnych chorobach pier- 
siowych. Nadto w Heluanie znajdują się źródła 
giarczane z zakładam kąpielowym. Mieszkanie w 
Heluanie wraz z całodziennem utrzymaniem w pen- 
ng kosztuje 10 franków. 

**) Przed kilkunastu dniami doszła nas wła- 
śnie smutna wiadomość o zgonie ś. p. Juliana Bi- 
lińskiego, 


— 


land mianuję cię gubernatorem Erfurtu!.. A 
ty, Perin, jesteś marszałkiem! Berthier ! Przy- 
gotujesz, nomiuecyę do podpisul.. A! Gene- 
rale Dąbrowski, jakże pańska rana ?... 

— Zapomuiałem, że była | 

Bonaparte targnął z lekka konia i wysu- 
nął się naprzód, a wskazując na szeroką pola- 
nę, zasłaną zwłokami pruskich żołnierzy, ozwał 
się do towarzyszących mu marszałków i ge- 
nerałów : 

— Patrzcie panowie, tu leżą szczątki armii 
Fryderyka Wielkiego |... Dąbrowski! Gdyby 
tamten żył, możeby takiego żniwa nie miał... 

— Pod twoim przewodem, najjaśniejszy pa- 
nie, inaczejby się sta nie mogło l.. 

— Wielki dzień! wielki! — powtarzał w 
zadumie Bonaparte. 

Naraz bystry jego wzrok zatrzymał się 
na małym pagórku, tuż przy polanie... Napo- 
jleon spiął konia ostrogami... 

Na wzgórzu tem, zasłanem ciałami pole- 
| głych, dziwna odgrywała się scena. 

Pośrodku leżał młodzieniec w mundurze 
ułańskim, cisnąc do broczącej na piersiach ra- 
ny rękojeść strzaskanego pałasza. Wargi j 
szeptały jakieś wyrazy nieuchwytne. Napoły 
przymknięte oczy szkliły się smutnie... 

Tuż obok młodzieńca, jakby z pod wy- 
prężonego kadłuba końskiego, czołgał się sta- 
rzec siwowłosy, drżący, odziany w barwę wo- 
jewództwa kaliskiego. Starzec miał lewą nogę 
przewiązaną szmatą. Rana snać jego była 
ciężką, bo z piersi starca czasem głuchy jęk 
się dobywał. 


ZE 
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(Ciąg dalszy nastąpi). 


dla wygody Sz. 

fabryki wyrobów stolarskich we Lwowie przy vl. Tkackiej l. 

wym względom Sz. P. T. Publiczności, dziękuję za e zolta zaufanie. 
Wstęp na wystawę wolny. 


E D a e a a aa a a aa a L a am e E P. TE Publiczności urządzłem w Pasażu AAA z własnej 
„. Polecając łaska- 


Z głębokim szacunkiem 
Franciszek Zeizer, 


Nie mamy polskich egiptologów w ścisłam 
tego słowa znaczeniu. Natomiast wielu naszych po- 
dróżników opisywała swoje wrażenia w książkach 
i czasopismach. Chcąc przedmiot ten wyczerpująco 
traktować, trzebaby napisać osobne studyum, co nie 
leży w ramach niniejszego artykułu. Godzi się je- 
dnak przypomnieć dwa głośne nazwiska, Komu 
z nas niewiadomo, że Słowacki na szczycie pira- 
midy Cheopsa napisał dziś już niezupełnie czytelne 
słowa: „Przekażcie wiekom!*. Komu nie jest wia- 
domem, że „Ojciec zadżumionych* powstał pod 
wpływem pustyni i jej mieszkańców? I Sienkie- 
wicz w drodze do stref podzwrotnikowych nie omi- 
nął Egiptu. Prześliczny opis sfinksa przy świetle 
księżycowem w jego „Listach z Afryki* pozostaje 
na zawsze w pamięci czytelnika. Interesujące szcze- 
góły o pobycie Sienkiewicza w Kairze podaje pani 
Avna Neumanowa w swych barwnych i z grunto- 
wną znajomością kraju i ludzi skreślonych „Obra- 
zach z Życia na Wschodzie". Pani Neumanowej na- 
leży się wzmianka nietylko jako polskiej autorce o 
Egipcie, lecz i jako długoletniej mieszkance Kairu. 
Małżonek jej przebywał w stolicy w charakterze 
generalnego konsula Ausiryi. Z szczeropolskiej go- 
ścinności państwa Neumanów korzystało wielu na- 
szych rodaków i do dziś dnia, po latach, dom ich 
pozostawił w pamięci wielu najlepsze wspomnienia. 

* * 


* 

Gazeta Narodowa zwraca uwagę na to. że 
socyaliści i ruscy radykali z coraz większem 
upodobaniem poczynają szkalować kraj nasz i 
jego wewnętrzne sprawy — wobec Niemców, 
w parlamencie wiedeńskim. 

Opozycyjni posłowie galicyjscy — pisze Ga: 
geta Narodowa — wprowadzili w ruch maszynę, 
rozbryzgującą błoto na nasz kraj, P. Breiter z p. 


dzie gminy m. Lwowa — a p. Bazyli Jaworski, 
dawny radzca skarbowy, nienawidzący wiceprezy- 
denta skarbu dr. Korytowskiego, o fasye Andrzeje 
hr. Potockiego. Rzeczywiście wynaleziono niezwykle 
grube powody do tego rodzaju interpeiacyj. Ile 
jest zarządów gminnych, można co do każdego, 
jeśli ktoś tylko pozornie rzecz ocenia, wynaleść co 
się w nim komuś nie podoba i wnosić interpela- 
cye jedne za drugiemi, W sprawach zaś podatko- 
wych, to niemal co do każdego osobnika twierdzić 
można, iż mu za mały lub za duży wymierzono 
podatek, bo w przeważnej ilości wypadków nie- 
tylko obcy, ale i wam kontrybuent nie ma całko- 
witego dokładnego zestawienia, P. Jaworski zarzu- 
ca w swej interpelacyi Andrzejowi hr. Potockiemu, 
że za niski wymierzono mu podatek, bo hr, Po- 
tocki ma przeszło milion rocznego dochodu. Nie 
wiemy, o ile ta lub imna cyfra jest prawdziwą — 
ale zapewne i p. Bazylemu Jaworskiemu wiadomo, 
że hr. Andrzej Potocki ma majątki także w Kró- 
lestwie Poiskiem, od których w Austryi nie jest 
obowiązanym płacić podatku Wogóle wyciąganie 
tego rodzaju spraw przed forum Niemców, jak 
zarządy gminne lub fasye — nie może chyba być 
dążeniem do naprawy tu i ówdzie zdarzających się 
nieprawidłowości, ale tylko chęcią zohydzenia kraju 
naszego i naszej narodowości wobec obeych. 

Tyle słów Gazety Narodowej. Uwagi te są 
w ogólności zupełnie słuszne i szezerze im 
możemy przyklasnąć. Atoli w sprawie podat- 
ków Gazeta Narodowa się myli, jeżeli zape- 
wnia, iż obywatel austryacki, posiadający do- 
bra pod zaborem rosyjskim, jest wolny w Au- 
stryi od płaceniu podatku osobisto-dochodowe- 
go s tych dóbr. Rzecz ma się bowiem odmien- 
nie. Mianowicie z niektóremi państwami, jak 
np. z cesarstwem- niemieokiem ma Anstro-wę- 
gierska monarchia w sprawach podatkowych 
tak zwany stosunek wzajemności, dzięki cze- 
mu obywatel austryacki, posiadający cokol- 
wiekbądź w Niemczech i tam opłacający po- 
datek osobistosdochodowy, wolny już jest w 
Austryi od opłacania podatku osobisto-docho- 
dowego z dochodu, który ma w Niemczech. Z 
Rosyą jednak Austrya takiego stosunku nie 
utrzymuje i dlatego poddani austryaccy, posia- 
dający jakikolwiek dochód w Rosyi, muszą 
od dochodu tego opłacać podatek osobisto do- 
chodowy w Austryi. 


Galicyjska - bukowińskie akcyjne Towarzystwo 


przemysłu cukrowniczego w Przeworsku. 

Coraz głębiej w myśl naszą wnika to 
przeświadczenie, iż jedynie z rozwoju własne- 
go przemysłu spodziewać się możemy poprawy 
i utrwalenia bytu. Słyszymy ciągle nawoływa- 
nia: „Pomagajmy sobie i upudającemu nasze- 
mu rolnictwu przemysłem“, — „Ratujmy się 
i łączmy dla odparcia obcej konkurencyi* — 
„Tylko w poprawieniu i utrwaleniu naszego 
stanu ekonomicznego możemy mieć nadzieję 
spełnienia naszych ideałów  narodowych!*. 
Nikt już teraz słuszności tych haseł nie prze- 
czy — a przy wielu klęskach i niepowodze- 
niach każdy błysk nadziei i zwrot ku lepsze- 
mu napawa nas otuchą na przyszłość. 

Takie nadzieje budzi w nas „Przeworsk“. 
Jest on ogniskiem naszego cukrownictwa i 
ważną stacyą polskiego wielkiego przemysłu, 
Do Przeworska zwracają się teraz Oczy tych, 
którzy z zapartym tchem i zajęciem śledzić 
choą rezultaty i pracę tej naszej polskiej 
akcyjnej spółki. 

Gdy przed kilku laty garstka rolników i 
techników pod przewodem dra ks. Andrzeja 
Lubomirskiego stanęła w szyku bojowym do 
ataku na szaniec, uważany u nas dotychczas 
jako nie do zdobycia, i to jeden z szańców 
fortecy, która się nazywa „przemysłem wiel- 
kim“, wtenczas wszyscy „wytrawni' i malucz- 
cy ruszali ramionami, mówiąc: „Nie dadzą ra- 
dy — szkoda ich — padną”. 

A jednak odwaga i wytrwałość wiele 
znaczy, bo oto teraz już widzimy, że w zdo- 
bytej jednej z redut naszego przemysłu sztan- 
dar jest zatknięty, a z atakujących nietylko 
nikt nie padł, ale po zdobyciu jeszcze i załogi 
do dalszej pracy i dalszej obrony przybyło. 
Tak musimy twierdzić, wziąwszy do rąk osta- 
rnie bilanse i ostatnie sprawozdanie Towa- 
rzystwa Przeworskiego. 

„Cyfry mówią“ — a niewiara do nich, 
jaka u nas w ostatnich latach słusznie się mo- 
gla wyrobić, tym razem chyba ustąpić już 
winna, gdy się zważy, że właśnie pod wraże 
niem niepowodzenia wielu innych krajowych 
przedsiębiorstw w tym roku w Przeworsku 
poddano badanie stanu przedsiębiorstwa i ksiąg 
jeszcze większej jak zwykle, niebywałej kon- 
troli. Wychodząc z założenia, że cały kraj 
winien mieć zwrócone baczne oko na stan i 
rozwój naszych przemysłowych zakładów, po- 
dajemy w streszczeniu najważniejsze daty, u- 
zupełniając pobieżną notatkę, daną już w po- 
przednim numerze: 

Przebieg ostatniego roku był dla Towa- 
rzystwa korzystnym. Kampania w Przeworsku 


i 
poszła gładko 1 bez wszelkich przerw, na 


Nowy przemysł 


Bojką interpelują w parlamencie wobec naszych 
wrogów o gospodarkę p. Małachowskiego w zarzą- 


| wszystkich stacyach fabrykacyi są postępy, 
|które pracę zeszłoroczną o wiele prześcignęły. 
Kampania trwała o 27/, dni krócej, zaś prze- 
robiono o 42.000 centnarów metr. więcej bura- 
ków, aniżeli w roku poprzednim. 
Zawartość cukru w burakach była o 
0:86"), w przecięciu wyższą. 

Postępy, jakie fabrykacya zrobiła pod 
względem technicznym, uwydatniują się naj- 
lepiej w dobrym stosunku wydajności do za- 
wartości cukru w burakach, w stosunku rafi- 
nady gatunku prima do gatunku sekunda, wre- 
szcie w notowaniu naszych kryształów na 
eksport idących, na giełdzie londyńskiej pod 
marką „G. A. T.“ w dziale „first marks“, (t. j. 
dział gatunków najlepszych). 

Plantacya buraków w rejonie przewor- 
skim, jakkolwiek powoli, wzrasta ustawicznie 
z roku na rok. 

W roku 1900—1 przerobiono 640 tysięcy 
centnarów (q) buraków, w roku 1895—6 tylko 
333 tysięcy centnarów i podczas gdy w roku 
1895/6 włościańskich buraków było 
tylko 3.000q, w roku 1900/901 wydała plan- 
tacya włościańska 111.805 q buraków. 

Sprzętu przeciętnego dostawiono do fa- 
bryki z morgi 183 q (cent. metr.). 

Cukru wyprodukowano w roku ubiegłym 
86.450 q (cent. metr.) (w r. 1899 71.000 q). 
Węgli spalono 813 wagonów (w r. 1899 1.045 
wagonów). Kamieni wapiennych spotrzebowa- 
no 500 wagonów (w r. 1899 — 824 wagonów). 

Tegoroczną kampanię w Przeworsku roz- 
poczęto 21 września; nowa oukrownia zaś w 


uczce na Bukowinie w dniu 12 października | cesi 


w ruch puszczoną została. 

Cukrownia w Żuczce urządzona jest wzo- 
rowo z zastosowaniem postępów, jakie technika 
na tym polu w ostatnich latach poczyniła, i 
należeć będzie do uajwiększych zakładów prze- 
mysłowych tego rodzaju w cesarstwie austrya- 
okiem. 5 

Sprawozdanie nie zataja, że widoki na 
rok następny nie zapowiadają się zbyt obiecu- 
jąco! Ceny za cukier na eksport są dziś naj- 
niższe, jakie kiedykolwiek notowano. Wskutek 
pobudowania cukrowni w Łużanach (o 12 km. 
od Źuczki odległej), jakoteż wskutek pojawie- 
nia się gąsienicy niszczącej plantacye buracza- 
ne na Bukowinie, kontraktowanie buraków dla 
fabryki w Żuczce napotkało na znaczne tru- 
dności. Zarządzono daleko idące środki zarad- 
cze, by zapobiedz złym następtwom i zaopa- 
trzyć fabrykę w dostateczną ilość buraków na 
przyszłość. Doświadczenie w Przeworsku na- 
byte uczy, że potrzebne są lata całe, zanim 
tamtejsi rolnicy tak więksi, jak i mniejsi się 
przekonają o zbawiennych skutkach z plantu- 
cyi buraków dla rolnictwa wypływających. 

Kartel austryacko-węgierskich fabryk ou- 
kru kończy się w roku przyszłym; niepewność 
co do zawiązania się nowego kartelu oddziały- 
wą ujemnie na rozwój przemysłu cukrownicze- 
go na przyszłość. 

Wobec tej niewyjaśnionej sytuacyi han- 
dlowej, oraz wobec trudności lokalnych wogóle, 
postanowiono budowę cukrowni podolskiej w 
Tarnopolu tymczasem odroczyć. 

Rada nadzorcza Towarzystwa uchwaliła 
nie rozdzielać całego czystego zysku wynoszą- 
cego z fabrykacyi 407.000 K. i zwyżki emi- 
syjnej 208.000 K., lecz po wydzieleniu 300.000 
koron na 7'/, dywidendę i taatyemy, tudzież 
15.000 K. na gratyfikacye przeniesiono resztę 
w kwocie 9Z,.0UU K 1 całą zwyżkę subskrypcyi 
IM emisyi, t. j. razem 300.000 K. do rezerwy! 

Są to świetne rezultaty pracy i mamy 
nadzieję, iż w swej gorliwości 
wytrwa nadal kierownictwo „Przeworska“, 
gwarancyą tego są nastąpujące nazwiska: 
W Zarządzie: książe Witołd Czartoryski (prze- 
wodniczący) i członkowie: Leon Grabski i 
Leszek Wiśniowski. W Radzie nadzorczej: 
ks. Andrzej Lubomirski (przewodniczący), Jó- 
zef Grabski (z Poznańskiego, zastępca prze- 
wodniczącego), Adolf Cieński, Adam Federo- 
wicz, Karol hr. Scipio, Stanisław hr. Stadni- 
cki i radzca dworu Ullmann (z Bukowiny). 

Komisyu rewizyjna złożona z pp. Liso- 
wieckiego i Ramułta, umieściła w swem 


| 


|obazernem i wyczerpującem sprawozdaniu tak- 


że i zasłużone słowa uznania dla urzędników | 
Towarzystwa — ja zaś dodają wraz z czy- 
telnikiem : 
„Szczęść Boże naszym pracownikom 
polskiemu przemysłowi Boże szczęść !* 
Jng. 


Z izby sądowej. 

Lwów, 2 listopada. 
(Wojskowi przeciw dsiennikarzom.) 

W czwartek wieczorem zapadł werdykt 
i wyrok w sprawie zatargu Regera i towarzy- 
szy z X korpusem w Przemyślu. Narada sę- 
dziów przysięgłych nad 129 pytaniami, posta- 
wionemi przez trybunał, trwała od godziny 2 
po południu do kwadrans na 10, t. j. przeszło 
8 godzin. Potem odczytał werdykt zwierzchnik 
ławy przysięgłych dr. Lickendorf, a czytał 
półtorej godziny. Werdykt w skróceniu jest 
następujący ; 

Nszystkie pytania odnoszące się do wi- 
ny Regera zaprzeczyli sędziowie jednogłośnie. 
Jednogłośnie również zaprzeczono winę p, Re- 
wakowicza, redaktora Kuryera lwowskiego, tu- 
dzież p. Łucyka b, redaktora Hałyczanina. Co do 
Kolkiewicza, b. odpowiedzialnego redaktora 
Głosu przemyskiego, do którego odnosiło się 71 
pytań, kilkanaście pytań zaprzeczono 12 gło- 
sami, inne zaś 11, 10, 9 i 8 głosami. Dwa py- 
tania, odnoszące się do Źurawskiego, który in- 
formował Głos przemyski, zaprzeczono jedno- 
głośnie. Co do Głuszki, odpowiedzialnego re- 
daktora Jednodntówki przemyskiej, to jedno py- 
tanie zaprzeczono 10, drugie 7 głosami. re- 
szcie cztery pytania odnoszące się do Wityka 
zaprzeczono ll głosami. 

Na podstawie tego werdyktu po 11 w no- 
cy ogłosił przewodniczący wyrok, uwalniający 
wszystkich siedmiu obwinionych przez proku- 
ratoryę o pomaganie do rokoszu, o podawanie 
w pogardę i wystawianie na publiczne urągo- 
wisko armii, obrazę jej członków, zaniedbanie 
obowiązków redaktorekich przy zamieszczaniu 
inkryminowanych artykułów i t. d. 

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności, 


i 


* 
Wiedeń, 1 listopada. 
(Występek przeciw moralności). 

Trybunał kasacyjny zatwierdził dziś wy- 
rok tutejszego sądu przysięgłych, zasądzający 
wydawcę pisma humorystycznego Pschütt Dan- 
neberga za występek przeciw moralności, po- 
pełniony w jednym z numerów owego pisina, 
na 4 miesiące ścisłego aresztu. 


krajowy 


PRZEGLĄD z dra 3 Listopada 1901. 


KRONIKA. 


Lwów ‘listopada. 

Arcyksiążę Franszek Ferdynand, nastę- 
pca tronu i jego małżcka mają przybyć około 
10 bm. do Łańcuta na plowanie w lasach Romana 
hr. Potockiego. 

Wiadomości urząowe. Dyrektorowi głó- 
wnej kasy krajowej we „wowie radzcy rządowemu 
Augustowi Wnorowskisą przy jego przejściu na 
emeryturę wyrażono Najyższe uznanie za wielo- 
letnią gorliwą służbę. 

Sekretarz jeneralnę dyrekcyi monopolu tyto- 
niowego dr. Karol Seeliger został zamianowany 
inspektorem fabryki tytoju w Winnikach. 

Namiestnik zamianwyał koncypistów namie- 
stnictwa: Maryana Jagusiskiego, Kazimierza Spal- 
kego, Seweryna Dolniekigo, Józefa Ruebenbauera 
i dra Adama Bala korisarzami powiatowymi, a 
praktykantów konceptovych Namiestnictwa dra 
Łucyana Zawistowskiego i Włudysława Mięso wicza 
koncypistami Namiestnietya. 

Dr. Ksawery Gzłęzowski, znakomity oku- 
lista, bawi w celach ordynacyjnych w Meksyku. 
Z tej okazyi akademia lekarska w Meksyku za- 
mianowała znakomiieg naszego rodaka swym 
członkiem honorowym w miejsce opróżnione przez 
śmierć Pasteura, 

Mąż zabitej Helay Krainik zaskarżył To- 
warzystwo tramwaju komego o wynagrodzenie za 
stratę żony; żąda on 64000 K. 

- Bankructwo. Otv®zono konkurs do majątku 


| Altera Konreicha, kupa w Rzeszowie. 


Sędziowie przysęgii, którzy zasiadali w pro- 
Regera i towarzyszy, zażądali od minister- 
stwa sprawiedliwości odsikodowania za tyle stra- 
conego czasu, a mianowicie: po 400 koron dla 
zamieszkałych stale we Lwowie, a po 600 koron 
dla mieszkających poza Lwowem, 

Powszechne wykłacty uniwersyteckie. Inau- 
guracya tegorocznych wylładów odbędzie się dnia 
38 b. m. o godzinie 5 po południu w wielkiej sali 
ratuszowej. Po przemówiesiu przewodniczącego Za- 
rządu prof. dra K, Twatdowskiego, wygłosi prof. 
dr. Balzer wykład pt. „liea odrębności państwo- 
wej Czech i Węgier od r. 1526“, 

W poniedziałek w skole Mickiewicza odbę- 


idzie się wykład prof. Fiedlera na temat: „Niektó- 


re wiadomości z mechaniki w zastosowaniu do ży: 
cia codziennego”; początek o godzinie 7 wieczorem. 
Uroczyste posiedzenie Towarzystwa lekar- 
skiego lwowskiego i polskiego Towarzystwa przy: 
rodników im, Koperniks ku uczczeniu pamięci 
Marcelego Nenckiego odbędzie się we wtorek dnia 
5 b.m. o godzinie 6 po południu w sali instytntu 
chemicznego Uniwersytetu (ul. Długosza 6). 
Tragikomiczne zdarzenie. Wskutek areszto- 


i wania złodzieja kotelowegi Ottona Frankla pewna 


młoda osoba, którą ów młodzieniec usiłował zawikłać 
w swe szalbiercze sieci, postanowiła odebrać sobie 
życia i w tym celu rzuciła się w środę późnym 
wieczorem z galeryi II piętra w jednym z domów 
przy ul. Sykstuskiej na bruk podwórza. W tej 
chwili szedł właśnie przez podwórze pewien ter- 
minator blacharski, niosąc sobie na nocleg z piwni- 
cy do warsztatu siennik. Panna upadła na ów sien- 
nik i naturalnie nawet się nie potłukła. Natomiast 
terminator wskutek tego, Że na niego spadła ta 
panna, upadł i pokaleczył się, a nawet złamał 
gobie chrząstkę nosową. 

Błędna wiadomość obiegła we czwartek 
dzienniki lwowskie o jenerale Pino von Frieden- 


f thalu. Jenerał bowiem nie umarł, lecz owszem ma 
laig po nioduwnym -upadps" "Z kunia 
| Wskutek owego mylnego doniesienia, nadeszły 


nioto lopicj. 


wozoraj do rodziny jenerała liczne kondolencye 


; ; „į i przybyło mnóstwo deputacyj z wieńcami, Depu- 
1 ostrożności Í tącye te, zastawszy jenerała przy życiu, złożyły 
& | pacyentowi serdeczne życzenia rychłego powrotu 
į do zdrowia i dzielności fizycznej w długie jeszcze lata, 


Z notaryatu. Notaryusz Władysław Zawadzki 


| przeniesiony z Czortkowa do Lwowa, objął tu u- 
|rzędowanie i kancelaryę po notaryuszu śp. Antonim 


Witosławskim. 

Miasto Janów koło Lwowa nadało jedno- 
głośną uchwałą Rady gminnej honorowe obywatel- 
stwo panu Władysławowi Fedorowiczowi, staroście 
gródeckiemu. Uchwała ta jest wyrazem wdzięczne 


i go uznania Janowa i powiatu janowskiego dla dzia- 


łalności pana Fedorowicza, który z rzadką energią 
i sprężystością starał się w czasie urzędowania 
swojego w Gródku o dobro powiatu, wyjednywał 
wydatną pomoc dla robót publicznych w cela przy- 
Bporzenia biednej ludności zarobku, a ponadto u- 
przejmością i ścisłą bezstronnością umiał łagodzić 
spory i utrzymywać harmonią we wszystkich sto- 
sunkach powiatu Przemówienia, wypowiedziane 
przy tej sposobności na Radzie gminnej, były za- 
szczytnem świadectwem uczuć ludności dla pana 
Fedorowicza, a zarazem dawały wyraz żalu, że pan 
Fedorowicz wedle obiegających pogłosek ma wkrótce 
powiat gródecki opuścić, Następca jego będzie miał 
piękne, jakkolwiek trudne zadanie utrzymania tra- 
dycyi swego poprzednika. 

Jaworów ustawicznie się pali. Piszą nam 
stamtąd: W Jaworowie na „Podmieściu* powstał 
znowu wielki pożar w czwartek dnia 81 z. m. o go- 
dzinie 11 przed południem. W ciągu godziny zgo- 
rzało 6 domów mieszkalnych i 10 budynków go- 
spodarczych, tudzież cała kressencya ośmiu gospo- 
darzy. Pięciu pogorzelców było asekurowanych na 
łączną sumę 1.940 K. Szkoda wynosi 7.200 K. 
Ogień wybuchł wskutek nieostrożności podczas go- 
towania obiadu. Jest to już trzeci pożar w ciągu 
tygodnia, a czwarty w ciągu miesiąca, wskutek 
czego całe miasto żyje w ciągłej trwodze, 

Aleksander Bandrowski, zuakomity śpiewak 
operowy, przybył do Lwowa na seryę gościnnych 
występów. 

Śluby. Dnia 9 bm. o godz. 7 wieczorem od- 
będzie się w Warszawie ślub panny Jadwigi Jan- 
kowskiej, córki Alfonsowstwa Jankowskich, właści- 
cieli dóbr Reguły pod Prnszkowem, — z drem Jó- 
zefem Drzewieckim, redaktorem Niwy. 

Dnia 36 z. m, w klasztorze w Starej wsi 
odbył się ślub hrabiny Wilmy Reyowej, wdowy 
po hr. Reyu, córki hrabiny Anny Potockiej z Ry- 
manowa — z lekarzem szpitala w Krośnie, drem 
Kuczkowskim. 

Teresa Carenno, słynna pianistka, która 
niedawno koncertowała we Lwowie, wyszła po raz 
czwarty za mąż. Pierwszym Je) małżonkiem był 
Emil Sauret, głośny skrzypek, drugim tenor Gio- 
vanni Tagliopietra, trzecim pianista Kugeniusz d'Al- 
bert ; obecnie Carenno poślubiła Artura Tagliapie- 
trę, brata jej drugiego męża. 

Samobójstwo. Z podgórskiego mosty w Kra- 
kowie wskoczył w środę wieczorem do Wisły Ka- 
rol Seifert, koncypista namiestnictwa ze Lwowa i 
utonął. Zwłoki wydobyto, W ubraniu nie znale- 
ziono żadnych listów, przyczyna samobójstwa pozo- 
stała więc tajemnicą — przynajmniej na razie. 

Gospodarka socyalistyczna. W Kasie cho 
rych dla uczni przy stowarzyszeniu krawców w 
Krakowie, były sekretarz tego Stowarzyszenia Sta- 
nisław Gadowski, zdefrandował — jak się sam 
przyznał — przeszło 1100 koron. Część spłacił, ale 


WAŻNY dla P. T. WŁAŚCICIELI MASZYN PAROWYCH 


EDWARD HELLW IG we Lwowie 


ULICA KOPERNIKA 29. 


niosło stratę, nawet pono znacznie większą, aniżeli 
podał sam Gadowski. Churakterystycznem jest, Że 
już po owem przyznaniu się Gadowskiego do de- 
fraudacyi, wydział tego stowarzyszenia przyznał i 
prezesowi i sekretarzowi znaczne remuneracye. 


Defraudacya i ucieczka. Z Krakowa dono- 
szą: W tutejszym urzędzie podatkowym wykryto 
we czwartek defraudacyę, której suma — wedle 
dotychczasowych badań — dochodzi do 8.000 K. 
Popełnioną ona została w dziale grzywn stemplowych. 
Urzędnik tego działu 3O0letni Józef Smoczyński, 
adjunkt podatkowy, zawiadomiony we środę, że we 
czwartek odbędzie się zwykłe tygodniowe szkon- 
trum, z biura zawiadomił żonę, że jest zajęty i nie 
prędko do domu przyjdzie. Z biura udał się do 
swego krawca, wziął na kredyt paltot, jakkolwiek 
podobno miał pugilares pełen banknotów, poczem 
— jak się zdaje — wyjechał z Krakowa i to — 
wedle przypuszczeń — do Hamburga, gdzie ma 
zamożną ciotkę. We czwartek gdy spostrzeżono, że 
Smoczyńskiego nie ma ani w biurze ani w domu, 
przedsięu zięto szkontrum jego agend i stwierdzono 
liczne braki, Smoczyński był dawniej wzorowym 
urzędnikiem i roztropnym gospodarzem ; ale od ro- 
ku począł grywać w karty, co zapewne popchnęło 
go do malwersacyj z pieniędzmi urzędowemi. Są- 
dzą jednak, że Smoczyński dopiero w ostatnim 
tygodniu dopuścił się nadużyć, gdyż peryodyczne, 
mniej więcej co tydzień przeprowadzane  szkontra, 
wykazywały jak największą urzędową akuratność 
i sumienność Smoczyńskiego. Ponieważ Smoczyński 
ma dość zamożnego ojca, do pokrycia strat ma być 
pociągnięty w pierwszym rzędzie ojciec. 

Smoczyński przyprawił też o straty kilku 
swych kolegów, którzy mu podpisywali weksle. 
Rozesłano za nim listy gończe, 

W teatrze dobiegają do końca gorączkowe 
przygotowania do nowej kampanii operowej. Roz- 
pocznie się ona w poniedziałek przedstawieniem 
„Manru* z obsadą częściowo nową. W głównej 
partyi wystąpi nieprześcignieny Bandrowski. Ulanę 
śpiewać będzie Irena Bohussówna, która tak po 
wszechną cieszy się sympatyą u naszej publiczno- 
ści. W partyi Azy będziemy mieli bardzo intere- 
sujący debiut młodej a utalentowanej śpiewaczki, 
córki kapelmistrza 30 pp., p. M. Rollanki. Drugie 
przedstawienie „Manru* odbędzie się w Środę, po- 
czem p. Bandrowski wyjeżdża na tydzień do War. 
szawy, aby wziąć udział w inauguracyjnym kon- 
cercie tamtejszej Filharmonii. 

Najbliższa premiera z zakresu dramatu wy- 
znaczoną została na piątek. Będzie to „Pan sędzia“ 
(Le bon juge), Bissona, tryskająca humorem satyra 
na sądownictwo francuskie. W głównych rolach 
wystąpią: p. Fiszer, jakoteż pp. Arkawinówna, 
Solska, Wojnowska. Dla bywalców teatralnych ja- 
ko szczegół zajmujący zaznaczamy dalej, że w je- 
dnej z ról sztuki Bissona wystąpi p. Lelewicz, 
dotychczas wyłącznie w oparetce widywany. 

Usiłowane morderstwo. We czwartek po 
południu w domu pod l. 7 w ul. Podzamcze wzgar- 
dzony adorator, Józef Ullmann, pomocnik murarski, 
strzelił dwukrotnie z rewolweru do 18-letniej Ma- 
ryi Paparównej, sieroty po oficyaliście prywatnym. 
Jeden strzał ugodził dziewczynę w udo, przy dru- 
gim wytrącono młokosowi rewolwer z ręki, Ullmann 
następnie sam się oskarżył na policyi. 

Pomysłowy złodziej. Foryś wojskowy na- 
zwiskiem Czepita skradł swemu panu, oficerowi 
artyleryi 200 K., następnie wymienił swój mun- 
dur wojskowy, tasak kanierski i czako, u kupca 


Arona Distlera przy ul. Krakowskiej l. 81 na u- 
branie cywilne i w tem przebraniu zdezerterował. 


Bojkot galicyjskich rzeżników w Wiedniu. 
Wezoraj ogłosił urzędowy organ wiedeńskich rze- 
źników następującą odezwę: „Zaden rzeźnik i ku- 
piec nie śmie nabywać na wtorkowym targu by- 
dła od galicyjskich sprzedawców ani jednej sztuki 
bez porozumienia się z przełożeństwem*. Powodem 
tego bojkotu galicyjskich handlarzy ma być nie- 
porozumianie, wynikłe między wiedeńskimi rzeźni- 
kami a galicyjskimi komisantami z powodu wyna- 
grodzenia za skonfiskowane świnie. Sądzą, że za- 
targ ten do wtorku będzie pomyślnie załatwiony. 

Orgie hakaty. Z Bochumu w Westfalii dono- 
szą nam, że wszystkim górnikom zakazano w pod- 
ziemiach rozmawiać po polsku. 

+ Kniaż Roman z Kozielska Puzyna, wła- 
ściciel dóbr Gwożdziec i Toporowce, poseł na Sejm, 
marszałek Rady powiatowej kołomyjskiej, umarł 
we Środę wieczoram nagle, wskutek udaru serco- 
wego w Gwożdźcu. Zmarły zażywał w szerokich 
sferach obywatelskich szczerego szacunku jako wzo- 
rowy gospodarz i gorliwy, 
na niwie publicznej, Dowodem wielkiego miru, jakim 
zmarły się cieszył, był świeżo jego wybór na posła 
do Sejmu z kuryi wiejskiej powiatu kołomyjskiego, 
mimo, że partya moskalofilska z rozszalałą agitacyą 
pracowała nad wyborem moskalofila, dra Dudykie- 
wieza. Sp. Roman Puzyna zasiadał też w wydziale 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego i gal. Tow. go 
spodarskiego. R. è. p.! 

Brat zmarłego, książę kardynał wyjechał z Kra- 
kowa do Głwożdźca. 

W sprawie zgonu żandarma w Grzymało- 
wie obiegają przenajrozmaitaze wersye. ŹZandarm 
Maruszczak miał przed zgonem oświadczyć wobec 
komisyi sądowej, że z ks. Dliugiewiczem żył w naj- 
lepszej zgodzie i przypuszcza, że jedynie wypadek 
spowodował ów fatalny strzał, Ka. Diugiewicz ró- 
wnież nie pojmuje, w jaki sposób padł ów strzał. 

Bakcyl raka. Z powodu, że Edward VII, 
król angielski, ma raka w gardle, cesarz Wilkelm, 
jako jego kuzyn, wydał polecenie do wszystkich 
lekarzy w Niemczech, zajmujących 'się badaniem 
raka, a przedewszystkiem do prof. Ehrlicha w 
Frankfurcie nad Menem, ażeby dołożyli wszelkich 
usiłowań, w celu wykrycia bakcyla raka.—Równo- 
cześnie zaś profesor Loeffler z Gryfi ogłosił spo- 
strzeżenie, które, jeśli się sprawdzi, potwierdziłoby 
tę istniejącą w medycynie od lat kilkunastu teoryę, 
że wiele chorób nawzajem się znosi i że wskutek 
tego można bardzo dobrze leczyć jedną chorobę 
zapomocą wszczepienia innej choroby. I tak np. 
prof, Winternitz zauważył już kilkakrotnie, że 
chroniczny reumatyzm, który w żaden inny sposób 


w razie zapalenia płuc, Prof. Loeffler zrobił podo- 
bne spostrzeżenie, że bardzo dobrze leczy się raka, 
wywołując w organizmie malaryę, W tym celu 
chorych na raka poddaje on kąsaniu moskitów i 
komarów, wywołuje w ich organizmie silną māla- 
ryę, leczy nią raka, a potem malaryę zapomocą 
chininy i hydropaty: bardzo łatwo usuwa. 
Samobójstwo w domu prof. L.eszetyckiego. 
Berliński Localanzetger, aza nim prawie cała prasa 
europejska, doniosła, iż w domu profesora Lesze- 
tyckiego zastrzelił się młody uczeń profesora, Ga- 
ston Lerié, rzekomo wskutek wzgardzonej miłości 
ku małżonce maestra, Owoż uaoczny Świadek o- 
wego zdarzenia, pani Janina Horszowska, przedsta- 
wia sprawę tę w Kuryerze Lwowskim następująco : 
„Gaston Lerić, Francuz, zdobywszy w 16 r. 
Życia „grand prix“ konserwatoryum paryskiego, 
przybył przed dwomą laty na polecenie Saint- 
Saensa do profesora Leszetyckiego do Wiednia dla 
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nie dawał się wyleczyć, bardzo szybko ustępował” 


s następnie umknął z Krakowa i stowarzyszenie po- | dokończenia studyów wirtuozowskich. Młody Ga- 
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ston,' wrażliwy na sztukę i piękno, poznawszy na 
wieczorach środowych u profesora  Leszetyckiego 
koleżankę swoją niezwykłej urody, Amerykankę, 
miss Pail, zapałał ku niej gorącą miłością, niestety 
beznadziejną, gdyż nie odwzajemnioną. W lecie te- 
go roku miss Pail bawiła z rodziną w Hallstadt 
obok Ischlu. Młody Gaston przybył za swą ubó- 
stwianą dnia 23 września do Hallstądt; dostawszy 
tam jednak raz na zawsze odprawę od nieczułej 
bogdanki, tak sobie wziął to do Serca, że przyje- 
chawszy do Ischlu, tego samego dnia wieczorem 
życie sobie odebrał. Gaston żegnając się w Hall- 
stadt z mias Pail, oświadczył jej, że życie sobie 
odbierze w Ischlu, Zaraz po jego wyjeżdzie Ame- 
rykanka zatelegrafowała do Ischlu do profesora 
Leszetyckiego, ażeby Gastona mieć na oku, ponie- 
waż ma zamiar samobójczy. Niestety jeduak depe- 
szą doszła za późno do rąk profesora, otrzymał on 
ą bowiem dopiero wieczorem, wróciwszy z wy- 
cieczki. Zanim profesor Leszetycki mógł nieszczę- 
ściu zapobiedz, już kula rewolwerowa przecięła pa- 
smo życia nieszczęśliwego młodzieńca. Profesor Le- 
szetycki był bardzo przygnębiony śmiercią młodego, 
pełnego najpiękniejszych nadziei ucznia; staraniem 
profesoraj odbył się w Ischlu pogrzeb samobójcy. 
Przyczyną więc śmierci Gastona Lerić była nie 
pani Eugenia Leszetycka, żona profesora, ale zimna 
córa kraju dolarów“. 

Jubileusz Spasowicza. Prof. Włodzimierz 
Spasowicz — jak donosi Kraj —- zaprotestował 
kategorycznie przeciwko wszelkiemu' święceniu ju- 
biłenszów jego czy to działalności adwokackiej, 
czy twórczości naukowej. Licząc się z tem „uprze- 
dzeniem* jednego z najzasłużeńszych przodowni- 
ków umysłowości polskiej, odstąpiono od powszięte- 
go zamiaru. Podniosł4 go obecnie i sprawę jubi- 
leuszu Spasowicza postawiła znów na porządku 
dziennym prasa rosyjska, powołując się na fakt, 
że pierwsze dzieło znakomitego pisarza i prawnika, 
mianowicie rozprawa: „O neutralnej fladze i neu- 
tralnych ładunkach*, wydrukowana zostuła w paź- 
dzierniku 1851 r. W chwili przeto obecnej ukazał 
sią w czasopismach rosyjskich szereg życiorysów 
i studyów krytycznych, omawiających bardzo ży- 
czliwie stanowisko Spasowicza zarówno w rosyj- 
skiej, jak w polskiej literaturze, oraz wyjątkowe 
znaczenie jego, jako powagi w teoryi i praktyce 
sądowniczej. W czerwcu r. 1891 uroczystym obcho- 
dem upamiętniono óćwjerówiecze adwokackich za- 
sług i trudów Spusowicza, a w styczniu 1899 r. 
obrano dzień 70-tej rocznicy urodzin za datę skła- 
dania hołdu i podziękowań niestrudzonemu działa- 
czowi na tylu polach pracy społecznej i umysło: 
wej. W ostatnim tym obchodzie wzięły udział 
wszystkie iustytucye naukowe nasze, koła sejmowe 
oraz przedstawiciele piśmiennictwa naszego. 

Faiszerstwami do karyery. Ciekawe szcze- 
góły przynoszą dzienniki rosyjskie o Józefie Kosa- 
ckim, naczelniku orenburskiego powiatu, skazanym 
za nadużycie służbowe na pozbawienie szczegói- 
nych praw i przywilejów ioddanie do rot aresztan- 
ckich na 1 rok i 6 miesięcy. Jako chłopak był 
Józef Klementjewicz Kosackij służącym dyrektora 
gimnazyum w Grodnie; dyrektor zapisał go jako 
ucznia do gimnazyum, z którego wkrótce z powodu 
kradzieży wydalono go. Następnie służył jako wo- 
źnica u geometry cywilnego Janowicza, który go 
brał na roboty i uczył prowadzenia robót mierni- 
czych. Potem udało mu się otrzymać miejsce po- 
mocnika geometry w Grodnie; w roku 1874 na 
podstawie fałszywego Świadectwa uzyskał posadę 
geometry, W r. 1881 podając się za właściciela 
domn, ożenił się z córką nanczyciola połockiego 
korpusu kadetów; w cerkwi do ksiąg zapisał się 
już jako inżynier. Wkrótce potem wybrany został 
sędzią pokoju gubernii moskiewskiej; celem uzy- 
skania tego stanowiska podał w prośbie, że ukoń- 
czył pełny kurs nauk w instytucie inżynierów dróg 
i komunikucyi i pozostaje na służbie miuisteryum 
dóbr państwa. Gdy zjazd sędziów po wyborze za- 
żądał dokumentów służbowych, Kosackij podał się 
do dymisyi, Przez protekcyę otrzymał miejsce u- 
rzędnika w urzędzie akcyzowym; do prośby dołą- 
czył sfałszowane dokumenty. W zarządzie akcyzo- 
wym kurlandzkim był pomocnikiem sekretarza, po- 
tem sekretarzem, dalej awansował n: komisarza 
włościańskiego, na naczelnika powiatu orenburskie - 
go, a przed 3 laty otrzymał rangę radzcy dworu, 
Skazany został za działalność na stanowisku na- 
czelnika powiatu; mianowicie urządzając osobiście 
domy gminne, liczył bardzo słono za dostarczane 
dla kancelaryj gminnych sprzęty, obrazy itp.; tak 
np. kupował w Rydze portrety cara Aleksandra 
za nie po 12 rubli, a gminom racho- 
wał po 20 rubli, 


Zbieg od żony. Kronika romantyczna noto- 
wała nieraz częste fakty zbiegnięcia żon od mężów; 
natomiast zbiegnięcie męża od żony jest dość rzad- 
kiem zjawiskiem. Wczoraj właśnie w biurach po- 
licyi krakowskiej znalazł się taki zbieg-mąż. Nosi 
nazwisko Mendel Schmidt; niski, wątły, wygląda 
bardzo niepokuźuie, Natomiast żona jego ma za- 
sób energii za niego i za siebie, Kobieta ta mieszka 
w Głogowie pod Rzeszowem, handluje „ze zbożem“, 
jest matką trzech córek: powodzi jej się nieżle, 
pracuje za męża, któremu zostawia zupełną swobo- 
dę próżnowania, Lecz mąż nadużył tej swobody: 
zabrał żonie 800 koron, drugie 800 dopożyczył 
u znajomych, i sprzykrzywszy sobie wygodne ży- 
cie „pod pantoflem*, puścił się w świat szeroki. 
Nie zajechał daleko. Żona opatrzyła się rychło, 
wysłała depeszę do dyrekcyi policyi w Krakowie 
i oto tam męża jej przytrzymano, 

Przyjechała p. Schmidtowa w ślad do Kra- 
kowa i małżonkowie spotkali się w biurze komisa- 
rza policyi. 

— Czy pani chce, żeby męża do sądu odstawić? 

— Po co do sądu? Jak wziął pieniądze, to wziął 
swoje, a te, co pożyczył, to ja już oddała, żeby 
do niego nikt nie miał prawa. Jabym wołała iść 
do kryminału, życie za niego oddać.. On głupi, 
cap, „hammer“ (osioł). P 

— Diaczegóż uciekał ? 

— My się poswarzyli; on kupił konie, ja mu 
powiedziała, po co jemu konie; to on się obraził i 
pojechał. Po co on jechał, kiedy jemu w domu do- 
brze; jak ugotuję rosół, to jemu daję mięso, bo ja 
tęższa, a on chudy, to ja zjem ziemniaki, Ja mu 
mówię: „ty chcesz piwo, to sobie głupi poślij po 
piwo“... 

— Dlaczegóżeś pan uciekał? 

— Po co ja uciekał?! Ja nie chcę siedzieć w 
Galicyi, gdzie się człowiek musi naharować, a nie 
nie zarobi, Ja chciałem jechać do Monachium i tam 
zrobić interes. e 

— Nie mów Mendel; ty jesteś „hammer“, tobie 
w domu dobrze. Ty pojedziesz ze mną. Ty dzię- 
kuj Panu Bogu, że masz taką żonę, 

— Pojadę — mówi krótko Mendel Schmidt. 

Po tak wyrażnej zgodzie zbiega, komisarz 
zwrócił żonie całą kwotę pieniędzy i męża wraz ż 
dużym złotym amerykańskim zegarkiem, który ja- 
ko prezent otrzymał od jej brata. Poszli w zgodzie 
na kolej, 

Ofiary. Na odbudowę spalonej części kla- 
sztoru na Jasnej Górza złożyli w naszej redakcyi 


Chem. tech. fabrykę smarowidel. 
pakunków do maszyn parowych 


różnego systemu. 


Władysław Bączkowski z Dobrowód (z prośbą o 
Mszę św. za duszę Ś. p. Micia) 10 K. Stanisław 
Juliusz Röhrich ze Strzyżowa (z prośbą o Mszę 
Świętą na ubłaganie N. M. P. o zdrowie dla córe- 
czki Janiny) 5 K.; 8. P. ze Lwowa (z podzięko- 
waniem za doznane łaski) 2 K. 

Dla pozbawionego obu nóg Wojciecha Szu- 
bińskiego nadesłała p. S. Skalska z pod Niżanko- 
wic 6 K. 

Zmarli. W Lublinie Jan Kanty Piotrowski, 
literat i dziennikarz warszawski, autor wielu nowel 
i dramatu „Na majdanie*, lat 46. 

Stan powietrza. T. o g. 6 rano +- 1, w poł. 
-| 4 R. Bar. 778. Podnosi się. Pochmurno, 

Flirt balowy. 

Młodzieniec do młodej panny, wzdychając: 

— Proszę pani... czy pani już doświadczyła kie- 
dykolwiek... tak... niewiadomo co? 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w sobotę wyjątkowo o godz. 8mej wieczór 
po raz Iszy „Młynarz i jego córka“ (Der Müller 
und seinKind) dramat w 5 aktach (9 obrazach) Er- 
nesta Reupacha. — Jutro w niedzielę o godz. wpół 
do 4tej popoł. „Trzy życzenia* operetka w 3 aktach 
Ziehrera. Wieczorem o godz. wpół do 8mej po raz 
IVty „Kierownik szkoły“ (Flachsmann als Erzieher) 
komedya w 3 aktach Ottona Ernsta, tłumaczył M. 
Sachorowski. — W poniedziałek Isze przedstawienie 
opery w bieżącym sezonie „Manru* opera w 3 aktach 
I. I. Paderewskiego. Iszy gościnny występ A. Ban- 
drowskiego i Ireny Bohuss. W partyi Azy debiu- 
tować będzie pna M. Rollówna. — We wtorek 
„Bogaty wujaszek* komedya w 4 aktach Karola 
Karlweisa. Gościnny występ K. Kamińskiego. — 
We środę po raz I[gi „Manru*. — We czwartek 
wznowienie „Jaś i Małgosia" (Hänsel und Gretel) 
opera w 3 aktach a 5 odsłonach E, Humperdincka. 
Występ Ireny Bohuss. Nowa wystawa, nowe deko- 
racye. — W piątek po raz Iszy „Pan sędzia* (Le 
bon juge) komedya w 3 aktach A. Bissona, prze- 
kład W. Nałęcz. — W sobotę po raz Igi „Jaś 
i Malgosia“. 


+ Leonard Korwin Kruczkowski, długoletni za- 
rządzca dóbr śp. Filipiny hr. Potockiej, b. wł. Wer- 
chułki, zacny, uczynny a cichy obywatel, zmarł we 
Lwowie w 81 r. życia. Zmarły był siostrzeńcem 
jen. Pągorskiego, padłego pod Możajskiem. R, i, p. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 31 października. 

(Z). Bank angielski podwyższył stopę pro- 
centową nie o ',"/,, jak się tego spodziewano, 
ale o cały procent, z 3 na 4'/,. Wiadomość ta 
wywarła w sferach giełdowych niemiłe wraże- 
nie, gdyż wzbudziła obąwy, że następstwem 
tego zarządzenia banku angielskiego może być 
podwyższenie stopy procentowej w Niemczech 
1 Austryi. Nadto były jeszcze i inne okoli- 
czności, które musiały oddziaływać ujemnie na 
tendencyę targu pieniężnego, a mianowicie: 
nagła żmiana frontu stronnictwa młodoczeskie- 
go, które ni stąd ni zowąd zajęło w toku de- 
baty budżetowej skrajnie opozycyjne stanowi- 
sko; wiadomość z Paryża, że eskadra francuska 
na morzu Śródziemnem otrzymała rozkaz urzą- 
dzenia demonustracyi przeciw Turcyi; wreszcie 
ogłoszenie bilansu niemieckiego przedsiębior- 
stwa górniczo-hutniczego „Laurahitte* wyka- 
zującego zmniejszenie się dochodów o przeszło 
1,100.000 marek, skutkiem czego akcyonaryu- 
sze otrzymają „tylko“ 14% dywidendy. Pomi- 
mo wszystkich tych niekorzystnych wpływów 
tendencya naszej giełdy była dosyć spokojna 
"i nio było wcale znaczniejszej zniżki. Po- 
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wszechną uwagę zwrącało to, ża mimo zaostrze- 
nia się konfliktu między Francyą a Turcyą, 
walory tureckie na giełdzie paryskiej nietylko 
nie spadły, lecz przeciwnie podniosły się. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 61800, węgierskis 63200, 
Anglobanki 25950, Uniouy 61400, Bankve- 
reiny 419'50, Lunderbanki 39300, Ludwik! 
428:00, Czerniowieckie 517'50, Elbethale 459'75, 
Renta papierowe 98:50, srebrna 9835, au- 
stryacka złota 118'65, eustr. renta wal. kor. 
90:50, węgierska złota 118'60, węgiersku renta 
wal. kor, 93'05, dukat: 11:31, 20-franków 19:03 —, 
20-markówka 23':42—, rubie 2:54—-, 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


(Otrzymane wczoraj). 

Glasgow 1 listopada. Urzędowo donoszą, 
że w ciągu ubiegłego tygodnia w tutejszym 
hotelu centralnym zachorowało czterech służą- 
cych na dżumę. Hotel natychmiast zamknięto. 
Chorych izolowano. 

Konstantynopol 1 listopada. Na przedmie- 
ściu Beszik-łasz stwierdzono wypadek dżumy. 
Chorego, oraz tych, którzy się z nim stykali, 
umieszczono w lązarecie. > 

Petersburg 1 listopada. Komisya dla 
zwalczania dżumy otrzymała wiadomość, że w 
Batum jakiś człowiek umarł na dźumę, a 
wkrótce potem ktoś drugi dostał tej samej 
choroby. Mimo, że badania bakteryologiczne w 
owym drugim wypadku dżumy nie stwierdzi- 
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Rzym 1 listopada. Przez 
się czuć w Salo nad jeziorm Garda dość sil- 
ne trzęsienie ziemi, połączae z hukiem pod- 
ziemnym. Ludność ucieka. Wiele domów mo- 
cno uszkodzonych; w miejcowości Caccavero 
jedna osoba zabita, ilka rmnych. 

Berlin 1 listopada. Rechsanzetger oświad- 
cza, że kolportowane w pasie rozmaite wy- 
rażenia cesarza o rzekomyh grożbach w ra- 
zie niedojścia do skutku traztatów haudlowych 
są zupełnie zmyślone. , 

(Otrzymane izis). 

Glasgow 2 listopada. Zdarzył się tu nowy 
wypadek dżumy. Urząd smitarny oświadcza, 
że epidemii nie ma. Znaczn, liczbę osób, które 
stykały się z chorymi, izolbwano. 

Konstantynopol 2 listrpada. Wedle urzę- 
dowych doniesień zatarg fsnousko-tureoki na- 
leży uważać za załatwiony 

Wiedeń 2 listopada. iwiązek przemysło- 
wy posłów do Rady państwa obradował nad 
projektem ustawy dla posierania przemysłu. 
Domagano się zupełnej zniany przedłożenia 
rządowego, a to z powodu, że Austrya nie po- 
winna uprawiać polityki pwpierania i krzewie- 
nia przemysłu na wzór Węgier, albo krajów 
bałkańskich, lecz przedewszystkiem powinna 
chronić istniejący już pzemysł. Szczególny 
nacisk kładziono na regulicyę ustaw podutko- 
wych i ustawowe uregulovanie sprawy dostaw 
publicznych. Interesa ocrębne Galicyi repre- 
zentował p. Piepes. 

Berlin 2 listopada. Magistrat i Rada miej- 
ska postanowiły przedłożyć królowi za pośre- 


ły, zarządzono wszelkie wskazane środki ostro- | qnictwem ministra spraw wewnętrznych prośbę 


Żności i obydwie rodziny izolowano. 


fo zatwierdzenie drugiegg burmistrza Kauf- 


Belgrad 1 listopada. W skupczynie w | manna. 


trakcie dyskusyi adresowej poseł partyi skraj- 
nie niezawisłej Lubomir Zivkovic domagał się 
jak najrychlejszego uregulowania kwestyi na- 
stępstwa tronu serbskiego w sposób interesom 
państwa odpowiadający. Prezydent ministrów 
Vuic imieniem rządu zastrzegł się stanowczo 
przeciw wciąganiu korony do dysknsyi, nastę- 
pnie odpierał zarzuty, podnoszone przez opo- 
zycyę przeciw projektowi adresu większości. 

Madryt 1 listopada. Izba przyjęła projekt 
ustawy, zabraniającej bicia monet srebrnych. 

Praga 1 listopada. Przy wczorajszym u- 
zupełniającym wyborze z wielkiej posiadłości 
fideikomisowej wybrany posłem do Rady pań- 
stwa baron Lilgenanu. 

Budapeszt 1 listopada. Prezydentem Sej- 
mu węgierskiego wybrano 242 głosami na 282 
głosujących hr. Alberta Appony'ego. Kandydat 
partyi niezawisłości Bela Komjaty otrzymał 
36 głosów. Wiceprezydentami wybrani zostali 
Bela Tallian i Gabryel Daniel. 

Rzym 1 listopada. Zaprowadzono kwaran- 
tannę na proweniencye z Liverpoolu z powo- 
du, że miasto to jest zadżumione. 

Paryż 1 listopada. Echo de Paris donosi 
że prezydent Loubet pojedżia w czerwcu w 
roku przyszłym do Rosyi. 

Paryż 1 listopada. W sprawie demon- 
stracyi flotowej przeciw Turoyi obiega pogło- 
ska, że rząd francuski zdecydowany jest w 
razie potrzeby zaokupować znaczne jakieś 
miasto portowe i duży obszar ziemi tureckiej, 
ażeby najrychlej wydobyć należne kwoty. Je- 
dnakże, jak donosi Gaulois, radzca legacyjny 
Babst telegrafował z Konstantynopola, że suł- 
tan zgadza się na żądanie Francyi. W takim 
razie odpłynięcie eskadry francuskiej do Tur- 
cyi byłoby_już niepotrzebne. Zgodnie z tem 
donosi „Ajencya Havasa*, że eskadra tą wró- 
ciła do Tulonu. i 


Jedwab Henneberga 


Zalecona przez Towarzystwo !ekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowa chemiczne, jak 


towarzystwa lekarskiego 


używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 


Woda Bilińska, 


wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 


kaszlowi z dobrym skutkiem. 


Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 


w aptece J. Wewiórskiego. 


K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie, 


właściciele tabryki wód mineralnych. 
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iwyistego rokan Jem gA 


XXXIV e k. Loterya Państwowa 


na cele dobroczynne cywilne tutejszej połowy Państwa. 


Pieniężna ta loterya 


jedyna w Austryi prawnie dozwolona, 


(ik. Apostolskiej Moki | 


m | 


| 


e BOCH OKOCIMSKI 


zawiera 16.404 wygrane w gotówce 


w łącznej sumie 442.900 koron. 
Główna wygrana wynosi: 


<24DTDP. ADBGBAP koron gotówką. 


Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie dnia 12 grudnia 1901. 
KJ Los kosztuje 4 korony. “Qy 


Losy nabywać moża w oddziale loteryi Państwowych w Wiedniu HI 
Vordere Zollamtsstrasse 7., u kolektorów loteryjnych, w trafikach, w urzę- 
dach cłowych, pocztowych, telegrafieznych i kolejowych, w bankach itd., 


plany gry dla kupujących losy darmo. 


Przesyłka losów bez policzenia porta. 
Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 
Oddział loteryi Państwowych. 
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Londyn 2 listopadu. Kitchener telegrafu- 
je: Przed kilku dniami oibyła się w północno- 
zachodniej stronie gór Be'kenlaagte gwałtowna 
walka. Boerzy w sile okcło 1000 ludzi napadli 
na tylną straż oddziału pułkownika Bensona i 
zdobyli 2 działa, nie wiatomo jednak, czy zdo- 
lali je zabrać ze sobą. Natychmiast wysłano 
Bensonowi posiłki. 

Druga depesza Kitchenera brzmi: Pułko- 
wnik Barberton zdążył ra pomoc pułkowniko- 
wi Bansonowi i stwierdzł, że straty, poniesio- 
ne przez tylną straż angielską, wynoszą 8 ofi- 
cerów i 58 żołnierzy zavitych, a 13 oficerów 
i 156 żołnierzy ranionych. Walka toczyła się 
prawie pierś o pierś i była bardzo gwałtowna. 
Straty Boerów są, zdajesię, znaczne. — Podo- 
bno działa zostały odebrane Boerom. 

trkuck (wə wschodiiej Syberyi) 2 listo- 
pada. Miejscowy dziennik donosi, że 28 paź- 
dziernika wskutek gwał:ownej burzy na jezio- 
rze Bajkalskiem rozbił się okręt, wiozący par- 
tyę robotników. 170 podróżnych utonęło. 

Pekin 2 listopada. Europejscy lekarze Li- 
hunczanga orzekli, że san zdrowia pacyenta 
jest poważny. Lihungczang cierpi od dwóch 
dni na krwotoki. Rokowania między Chiuami 
a Rosyą co do Mandżuryi będą, zdaje się, 
wskutek choroby Lihungczanga, przerwane. 

Paryż 2 listopada. Eskadra francuska u- 
dała się do jednej z wysp jońskich. 

Londyn 2 listopada. Nadeszła tu wiado- 
mość, że cesarzowa chinska zrezygnowała z za- 
warcia ugody mandżurskiej z Rosyą. 


HOTEL GEORGEA. 

Przyjechali dnia 2 listopada. M. Podlewski z 
Czernicy. W. Pawlikowski z Bereżnicy. T. Sro- 
czyński z Jasła. W. Garapich z Zagórza. A. Fü- 
redi z Budapesztu. J. Foreitnik z Kołomyi. H. 


czarny, 


Jedwa 
Jedw. 


1Z BRODÓW ! 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


poleca HANDEL 


W. ADAMOWICZA 


W BRODACH na pograniczu rosyjskiem 


funt „Familijnej“ bardzo dobrej. . . . 
funt „Mielange de Moscou“ w oryg. opako 
funt „Imperial“ Cesarskiej w oryg. opakaw. 
funt „Okruchów* z najlep. herbat kwiatowych . 
KAWA „CEYLON“ znakomita franco 5 kilc . 


i kontroluje stale chemik 


specyały cukrowe. — Przeróżne artykuły świąteczne na Boże Naro- 
dzenie i Wielkanoc — od pojedyńczych do najwytworniejszych. 

Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe — skórki pomarańczowe 
kandyzowane. OQpatentowany cukier owocowy do smażenia owoców, mar- 
molad, soków. itp, jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru 
burakowego. Sok do potraw jako najlepszy i najtańszy środek zamiast 
masła i miodu* Wreszcie rozmaite soki owocowa, marmełady itp. 

Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i materyały potrzebne do 
wyrobu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł — bada 


sądownie zaprzysiężony. 


Płótna, stołową bieliznę, chiffony i pościel oraz 
barchany biale i kolorowe 


jednopiętrowe, o 18tu oknach frontu, p. Tartaków, stacya kolei Sokal ma į 
z wspaniałym widokiem itd. róg ul. Kona sprzedaż 7.000 cent. me- 
Wszystkie razem trycznych kartofli, część może sprze- 
lub pojedyńczo, bardzo tanio do sprze- dać po tańszej cenie na cpas wołów po- 


= 
3 
5) KAMIENICA 
gi | dwupiętrowa, z 3 balkonami o 9 oknach 
frontu, elegancko zbudowana, wolne lata 
NĄ | do 1910, przy ul. Św. Zofii 10, Kamieni- 
ce (dwie razem) nowe, z wolnemi latami, 
d 140/2 
w. s 4 
0 ściopalnej i Deckerta. 
129] £ kota 
g— 


dania. Bliższa wiadomość w handlu Kró- stawionych w miejscowej stajni 
likiewicz i Kuczek ul. Krakowska. 


Folwark Spasów 


Poszu- 
Ikuje również starego parnika Henyego. 


K 


polecają najtaniej następcy 


Antoniego Gudiensa 


+ EEEE DAY A WMO 


Damasty jedwabne 


za metr do domu wraz z opłatą pocztową i e 


G. HENN 


Oryginalne piece Meidingerow- 


Chamotte, centralno- do opalania 


Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie. . 
Fabryka ul. Zamarstynowska 21 Zarząd Łukasińskiego 4. 
Skład główny : pl. Gołuchowskiego 9. Filia: Rynek 12. 


MIESAKOWS 


dwa « UMiŚde walo Karczewski z Moraniec Dr. M. Chombres z IT 


dynu. M. Wachtel z Krakowa. M, Lidlowa ze Lwo- 
wa. GQ, Mac Intosh z Stryja. Hr. L, Koziebrodzki 
z Chlebowa. W. Gerzabek z Schodniey. Dr. B. Po- 
į tocki z Sambora. K. Sulimirski z Borysławia. Sz. 
Kwaszewski, M. Karma i J. Goldman z Wiednia. 
Z. Żurawski z Cieszyna, L. Łupkowski z Porze- 
cza. Pułk. F. Rauch z Kiszyniewa, S. Hołub z 
Próchnika. F. Górski z Krakowa. A. Dobrowolski 
z Kijowa. M, Dobrowolski z Podgórza. Ks. T. Tur- 
manowicz z Rypczyna, 
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HOTEL FRANCUSKI 
Plac Meryacki — Lwów. 
Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
aneńska restauracyn g pokojem do śniadań, cu- 
kiernia w miejscu. 
Przyjechali dnia 2 listopada, M. Okoński i R. 
Wszeteczko z Warszawy. J. Pinner z Berlina. F. 
Raik z Sanoka. 8. Tergondć z Dobromila. S. Ke- 
dzierscy z Mereszczowa. J. Hennerowie z Doliny. 
K. Bukowscy z Drohobycza. J. Reither z Scharf- 
storku. J. Schrauth, GŒ. Smolski, R. Klemens i F. 
Herman z Wiednia. T. Szczepański z Stanisławo- 
wa. H. Czaykowscy z Bóbrki. R. Gasłowski z 
Żółkwi, J. Jamow i E. Wallersdor z Jarosławia. 
S. Skąpski z Horodenki. A. Mogilnicki z Rohatyna. 
K. Cyga z Brodów. 


HOTEL EUROPEJSKI 
Lwów — Plac Maryacki 
ALBERT SZKOWRON. 


Przyjechali dnia 2 listopada. J. Zawistowski 
z Supranówki. S. Boniecki, M. Skala i S. Krupka 


z Stanisławowa. F. Stankiewicz z Mierzeńca. M. 
Burligowa z Głlinian, M. Szily z Budapesztu. M. 
Kańska z Hołotek, M. Rohsek z Krakowa. W. 


Dembiński z Radziechowa, J. Bischoff z Berlina. 
S. Ralf z Hanoweru. Br. Skrabalowa z Rudenki. 
Br. N. Sznieżko z Lubelli. F. Skarzyński z Szwej- 
kowic, M. Kowalewska z Rosyi. Ed. Puchalski z 
Dworca. C. Riittener i H. Mii:ler z St. Gallen. 


p | waal ||| NE uc 
Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Codziennie 
wcześniej do na 


Dr. Teofil Zalewski 


peig Gł Paczątek a godzinie 8 Bilety 
ycia w Biurze Plohna. 


ordynuje w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani. 
Leczenie zboczeń mowy. Ulica Kościuszki I. 8 
od 8—5 po południu. 


Wszędzie do nabycia. 


Niezbędny krem do zębów- 
Utrzymuje zęby białe, czyste i zdrowe. 


" KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akc. 
- Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym nie 
licząc żadnej prowizyi. 


biały i barwny od 65 centów do złr. 14:65 za metr — 


=a a Z 


gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d. (około 


3 


ae WOMAN TE EE 70.40 0 TORO Pi O m m 


Atelier dentystyczne 


Hetmańska 16, wykonuje się plombowanie, rwanie zębów 
bez bolu i wprawianie sztucznych w kauczuku i złocie. 
Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


Wiedeń 2 listopada. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kilogramów). Psze- 
nica na wiosnę 870—871; żyto na wiosnę 
7:56—7'07, kukurudza na listopad 0:00—0'00, 
na maj - czerwiec 5'61—5'62; owies na wiosnę 
776—777. Rzepak na styczeń-luty 13:75— 
1400, na sierpień-wrzesień 1220—1230. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0'00—000. — 
Tendencya: silna. Pogoda: piękna. 

Budapeszt 2 listopada. (Giełda zbożo- 
wa). (Kursa w koronach i po 5O kldg.). Pesze- 
nica na kwiecień 8*49—850; żyto na kwie- 
cień 724—725; owies na kwiecień 7'43—7'44; 
kukurudza na maj 6.31—6'32. Rzepak na sier- 
pień 11:70—11'80. Oferty ua pszenicę: mierne, 
Chęć kupna: rezerwowana. Tendencya: silna. 
Pogoda: zimno. 

Frankfurt 2 listopada. (Giełda zagra- 
niczna). Kredyty austrysckie 19509. Koleje 
państwowe 138:90. Alpiny 000:00. Disconto 
17126. Laura 000-00. 

Wiedeń 2 listopada. Kursa giełdowe. 

Losy : a) procentowe : 


Austr. zakł. kr. zobl. pr. z r. 1880 3°/, 259.00 
» » n n n n 1889 3 250. — 
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m.k. 4°/, 500.— 


Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł.5', 263.25 


Weg. Banku hipotecznego po 100 zł.4'/, 247.25 

Pożyczka ae prem. po 100 fr. 2°% 79.— 

Tureckie obl. prem. kolej po 400 fr. 9200 
b) bezprocentowe : 

Budapeszteńskie (Basilica) 6 zł. 15.60, Zakł. 


kred. dla h. i p. po 100 zł. 400.86, Clary 40 
zł. m. k. 154.—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
88.00, Losy m. Krakowa 20zł. 75.00. Pożyczka 
m. Lublany 20 zł. 67.—, Ofen 40 zł. 168.00, 
Palffy 40 zł. m. k. 170.00, Czerw. krzyża austr. 
10 zł. 48.00, Czerw. krzyża węg. 5 zł. 2360, 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10zł. 55.—, Salma 
40 zł. m. k. 236.—, Pożyczka saleburska 20 zł. 
79.00, Pożyczka St. Głenois 40 zł. m. k. 265.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 402 00. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od lgo maja 1901 roku według czasu środkowo: 
europejskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: 2 31*, 135, 8'40*, 6-10, 8-50, 5:50i 9.50* 
Z Rzeszowa: 11:45. 
Z Podwołoczysk (na dworzec główny): 2-36, 8:85*, 5'85 
10.20*; na Podzamcze: 2'20, 3 12*, 5'11, 10:2%. 
Z Tarnopola : 8'00 (na dw. gł.); 740 na Podzamoce. 
Z Czerniowiec : 1215*, 1 45, 620, 5'40 i 9:20*. 
Ze Stanisławowa : 11:55. 
Ze Stryja: 810, 110, 4'40, 10'50*, 
Z Brzuchowic, Żółkwi, Sokala : 8'15, 6*00: 
Z Janowa 7'45, 5.15. 


Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: 12 45*, 8 30, 2 55, 4*15*, 8°40, 6:20*, 11%, 
Do Rzeszowa: 3:30. 
Do Podwołoczysk z dworca głównego: 1/55, 6'30, 9:26 

11'10*; z Podzamcza: 2:08, 6-43, 9.42, 1182*. 
Do Tarnopola: 710* z dw: głównego i 7:82% z Podzamcra , 
Do Czerniowiec: 2 51*, 2:40, 625, 10-26, 10:80*. 
Do Stanisławowa: 6 10*. 
Do Stryja: 685, 9'00, 8:05, 6:85*. 
Do Brzuchowic, Żółkwi, Sokala: 10'20, 7:25*. 
Do Janowa: 9:15; 7.50*. 

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 

tłustemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora no- 
cna liczy się od godz. 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


- 240 rozmaitych gatunków i 2000 rozmaitych barw deseni i t. d). 


od 65 ct.—złr. 14 65 
„ 65 ct.—złr. 14:65 
5—złr. 42.75 


b na suknie ślubne 


suknie bastowe nasuknię 86 


Fulary jedwabne drukowane od 65 ct.—złr. 3:65 
Jedwab balowy 


Grenadyny jedwabne —zł 
łem — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h. 


EBERG, fabrykant jedwabiu, ZURYCH (c. ik nadworny dostawca), 


„ 60 ct.- złr. 14:65 
„ 80 ct—złr. 765 
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skie i przeciągle palące 


1 x}, pół flaszki 50 


zewem i t. d. 


PIELE 


Kuchnie 
oszczędności 
Wentylacye 

najlepszej sorty, naj- 
uczciwiej, najtaniej 
poleca fabryka 


M. Bode Q (ie 


Wien, V, Sisbenbrungasse 44. 
* Telefon 8398. 
Budapest, Prag, Graz. 


rT 
a~ Nowość! 
Kołdry puchowe, wyrobu Józela Schu- 
stra, zalecane dla swej nadzwyczajnej 
lekkości i ciepła z wełnianego atłasu we 
wszystkich kolorach po zł. 18, 20, 22, z 
atłasu jedwabnego po zł. > 
40 złr, Kołdry puchowe wyrabiam sam ijj“ 
są wyłącznie tylko u mnie do nabycia. 
Kołdry zwykłe na wacie wełnianej po- 
cząwszy od zł. 4, 5. 6:50, 7, 8, 10 w naj- 
większym wyborze zawsze na składzie. 
Materace włosienne od zł. 14, 16, 
do 32. Sienniki zwykłe i sprężynowe, ko- 
cyki wełniane, poduszki itp., najtaniej w 
specyalnej pracowni wyrobów pościeli 


Józef Schuster 


ILwów— ulica Kopernika liczba 5. 


KA SMLTYS 


ct. do nabycia w 
handlu 


Leonarda Soleckiego 


wa Lwowie 
ul. Batorego 2. 


tą OC (O 


22, 28, 85 do 
larząd dóbr Sadowa Wisznia 


ma do sprzedania : 


kartofle „Anderson“ stołowe 100 
cetn. metr. Kartofle „Kanclerze" 
dla gorzelni 800 cetn. metr. 


Klacze 2 siwe 


pełnej krwi arabskie, jedenastoletnia 

powozowe, pochodzące ze stada teu- 
rowskiego po śp. Trzeciaku. 

OR —"— RCK 


we Lwowie 


Piac Maryacki l. 4 
Hotel Europejski 


18, 20 


Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia da wszyst- 
kich bez wyjątku dzienników, 
fwowskich, Krakowskich, 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, francuzkich ect. 
U czasopism fachowych miejscowych, 


0 zamiejscowych i zagranicznych, za- 
$ mówienia na klisze i rysunki do 
egłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie pisma 
przyjmuje 


Ajencya dzienników i ogłowszeń 
Sokołowskiego 


| Choroby weneryczne 


i zastarzałe, obojga płci cho- 
roby skórne i kobiece, osła- 
bienie na tle neurəsibenili le- 
czy radykalnie Dr. FRiISCH, 
Pasaż Hausmana |. 8. Zabiegi 
lecznicze odbywają się pod 
osobistym dozorem. Badania 
mikroskopijne i endoskopijne 

w godz. od 8-10 i2 5. 
Wyłącznie dla Pań od 5—6. 


Rydze kiszony w baryłeczkach 5 ki- 
lowych za 2 złr. wysyła opłatnie Julian 
Murkowski, Uście ruskie. 


FE SUKNA 


na kostyumy damskie czarne i 
kolorowe w najlepszych gatun- 
kach poiecają najtaniej 


F. Kornecki i Sp. 


we Lwowie Pasaż Hausmana. 


Administracyi większego majątku 
poszukuje postępowy gospodarz. Adres 
wskaże z grzeczności Dr. O. Wasser 
adwokat we Liwowie, ulica Trzeciego Ma- 
js Nr. 17. 


Przebacz, niechaj tak zostanie. | po cenach najtańszych 


Centralne biuro Bodyńskiej Lwów 
Rynek poleca leśniczego Niemca żonate- 
go z polskim językiem, z dobremi świa- 
deetwami. 


Jako trainer i jockey, lub Futt:r- 
meister i jako koniuszy poszukuje miej- 
sca Jan Pastuch dotychczasowy jockey i 
Futtermeister w stajni JW. Ostoja 
Ostaszewskiego. Swiadectwa dobre, 
na żądanie kaucyą złoży. Adres: Jan 
Pastuch, jockey w Sędziszowie. 


© ë 


Niesłychanie 
miska cena! 


Serwis porcelanowy 
obiadowy 
biały na 6 osób 30 sztuk tylko zł. 


520. na 12 osób 10:30, talerz ptytka 
18 ct., głęboki 14 ct., deserowy 9 ct. 


Serwis z dekoracyą 


w kwiaty, na 6 osób zł. 8'90, na 12 
osób zł. 17*50. 


Serwis szklany 
31 sztuk na 6 osób tylko zł. 3:60, z 
paskiem matowym zł. 440. Kieliszek 
do wina 12, 14, 16, 17 ct. Szklanka 
do wody 5, 6 £ 7 ct, Filiżanka do 
herbaty z piękną dekoracyą tylko 25 
ct. Filiżanki do czarnej kawy po 
« 12, 14, 15 i 16 ct. 


Kazimierz Lewicki 
Lwów, Trybunatska. 


Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


pończochy, kama- 


copy: 
Najlepsze 
mowe, wałny na pończochy poleca najia- | 

niej nowo otworzony mugszyn 


LIGĘZA i GÓRSKI 


Lwów, ulica Halicka 21 (obok Wielm 
Balłabana). 


m tem zazna LE. 


| Sery krajowe 
w największym wyborze poleca 


Mieczarnia Przeworska 
Lwów Hetmańska 8. 


Listy zastawne, obligacye i losy 
przeglłądamy bezpłatnie. Polecamy naszą 
firmę do wszelkich tranzakcyi wchodzą- 
cych w zakres kantoru wymiany. Losy 
sprzedajemy na spłaty miesięczne z pra- 
wem do wygranych po złożeniu pierw- 
szej raty. Ubezpieczanie losów. Wypłata 


kuponów. Dom bankow Wiktor 
Mały I8p. Lwów, ul. Sykstu- 
ska 8. 


do szycia i haftu 
Maszyny Sera i inne sprze- 
daje za gotówkę z opustem 100/, iub na 
raty pod przystępnymi warunkami. Nau- 
ka haftu bezpłatnie. Cenniki ilustrowane 
wysyłum bezpłatnie. Jan Lauruk, 
Lwów, Halicka 6. 


Lwowska izba załatwień 


dla rolnictwa, handlu i przemysłu plao 
Dąbrowskiego 5 (Gmach Towarzystwa 
wzajem. pomocy Urzędników prywat.) 
poleca do kupna: 
Majątek ziemski obszaru 650 m 
czarnoziem, przynoszący w dzierławie 
nad 5 pr. włożonego kapitału. 
Majątek ziemski obszaru 500 m. 
ziemi sokalskiej. 
Folwark 300 m. w tym lasu 44 m. 
Cena 60.0 O zł. dług 16,000 złr. 
Majatki z gorzelniami zbadane 
przez nas lub naszych fachowych mężów 
zaufania. 


Dzierżawy większych i mniejszych 


folwarków. 


Realności w mieście i na prowinoyi. ; 


Zamiana iamów w Wiedniu, Lwo- 
wie, Krakowie, Stanisławowie i Samborze 
na majątki ziemskie. 


Parowa mleczarnia 


w Bołszowcach 


odznaczona na powszechnej Wystawie 
hygienicznej w Karlsbadzie za wyrób 


masła deserowego złotym medalem, ' 


sprzedeje po cenie 2 kor. 40 
hal. kilgr. deserowego masła lo- 
co Bołszowce. 


Kto kocha swoją żonę 


i chce naprzód iść, przeczytać powinien 
dr. Bocka książkę pt. „Kleine Fami- 
lie“. Nadesłać 40 h. w markach listo- 
wych G. Kiótsch Verlag Leipzig. 


sze, rękawiczki zi- , 


| ae m W a a ZE PA 


Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masiowski 
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Parasole 


Męskie, damskie wełna 150. 
Parasoie gloria po 2:50, 2'75 itd. 
Parasole jedwabne od 5—10 złr. 
Kalosze prawdziwe Petersburg. 
Skład i ceny fabryczne 
poleca 


Tadeusz Górski 


Lwów plac Maryacki 8 
(róg HetmaLskiej). 


» 
4 
14 
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5681 momy 'Auaqo1a TUPON 


4 


Do zaopatrywania okien i drzwi na zimę 
Wałeczki elastyczne, 


chroniący od przeciągu. 


Gumę do naklejania 
tychże. 
Kit i Gips 
poleca 


| Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek liczba 38. 


Józef Iwanicki 


HANDEL MASZYN DO SZYCIA 
Lwów, Hotel Żorża. 


Sprzedaż, zamiana i naprawa maszyn do 
szycia, części składowe: nici, oliwa, igły 
i itp. Maszyny sprowadzam tylko pełnymi 
} wagonami e najlepszych fabryk sagrani- 
i eznych i wiedeńskich. — Nie wysyłam 

Bjentów dla bałamucenia P. T. Odbior- 
i ców. — Ajenci chodzą po domach tylko 
| z fabryk Żydowskich i dostają za sprze- 
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zapłacony towar. — Każdy handel. ma- 
| jący dobry towar i mierne ceny, ajen- 
tów wysyłać nie może. 


składzie do wyboru. Najlepsze do haftu 
ratami 77 zł., gotówką 70 zł. 


Józef Iwanicki 


Proszę żądać cenniki. 


* i pompy do spirytusu N, 


"WAGI NA BYDŁO 


4 polecają 


~N A Neuberger I Ska ~ 


y 


| Wszystkie księgarnie sprzodają dzieła 
į pedagogiczne ieussnera do bardzo 
| prędkiej i najłatwiejszej nauki obcych 
'językow, bez nauczyc. z objaśnie- 
niem wymowy i kluczem p. t. 


SAMOUCZEK 


Polsko - Niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 ct.— Kurs 
I-szy 90 ct, — kars II-gi złr. 2.80. 
Posko-Francuski kurs I-szy złr. 1:80, 
kurs_1-gi złr. 4:80. — Gramatyka 
Polske-Francuska złr. 1:80. 
Poisko-Angielski kurs I-szy złr. 1°12, 
kurs II-gi złr. 1'80, 
Polsko-fłuski kurs I-szy złr. 410, 

i kurs II-gi złr. 2:70. 
Amerykański Przewodnik z roz- 
raówkami angielskiemi 75 ct. 


Główna sprzedaż w księgarni 


Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie. 
| Herbata Messmera 


jest dziś marką nadającą ton. Znakomite 
mięszanki w najlepszych kołach tak ulu- 
` bione. są niedcścigniune. Messmera her- 
bata jest codziennem śniadaniem prawdzi- 
wych znawców i zostaje od familii do 
tamilii dalej polecaną. 
Próbne paczki po 100 gr. otrzymać 
można po 1 K, 1K. 25h. 1 K. 60 h. 
'1i2K.n 


' 


| Alberta Szkowrona 
__.__ We Lwowie. 
Dla kanarków 
harceńskich, rzepak letni kanar, owies 
łuszczony, klg. 40 ct. poleca skład nasion 


-Antoniego Klimowicza i Syna 


we Lwowie plac Halicki 14. 


„A rzjetich jałówak celnych 


' rasy Berneńsko-Oldenburgskiej do chowu, 
parę ciężkich wałów i kilka krów do 
wypasu Oraz kilka eetnarów masła solo- 
nego ze słodkiej śmietany po centry fu- 
dze jest do sprzedania w Myślatyczach 


poczta i stacya kolei Mościska.|Lubaczów, Galicyż. 
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najlepszy i najpraktyczniejszy środekGg 


| daż ręcznej maszyny 10 zł., a za nożną 
(20 zł, a odbiorcy za to lichy i drogo 


200 maszyn do szycia jest zawsze na 


mechanik i specyalista, Lwów, Hotel Żorża, 


PRZEGLĄD z dia 5 Listopada 1901. 


m IA ARNE 


Nowo otworzony skłai 


WLADYSLAWA BORZEŃSKIEGO - 


mg- Lwów, Plac Halicki 12 -pi 


poleca najświeższe płyty i papiery, :paraty i wszelkie 
inne artykuły w najlepszym gatunku, po enach najniższych. 


Pod dotodnymi 
warutkami 


dajemy osobom, .będącym w mo- 
Żności płacenia, wszystkie nasze 
towary na kredy i polecamy im 
dywany salonow, do pokoi, ko- 
ścielne i ścienne, chodniki, linole- 
um, ceraty, firani, portyery, ka- 
py na stoły i łóża, kołdry, koce, 
materye na meba i różne inne 
przedmioty dekcacyjne. — Me- 
ble żelazne i rewniane, towa- 
ry lniane i płócieme, bielizna, to- 
wary futrzane, kmfekcya męska i 
damska i wszystkie inne artykuły mogą byó przez ms sprowadzone. 

"Na prowincyę wysyłamy illustrowane cennii darme i opła- 
tnie. Listy należy udresować : 


Zarząd wiedeńskiego Magazynti 
sy. 


un EL o u vre“ 


Lwów, ulica Sykstuska 6, (w Pasaż). 
Filia w Przemyślu, Mickiewicza q. 


OLIWY do MASZYN _ 


we wszystkich gatunkach. 
(Ceny niższe, niż w latach poprzediich). 


Pasy do maszyn z najlepszej skóry grzbietowej 

Pasy do maszyn gumowe. 

Gurty konopne do maszyn we wszystkich szmrokościach i gru- 
bościach. 

Węże konopne do sikawek zwykłe i wewnątrz gumowane, 

Węże gumowe i ssące. 

Wiaderka do gaszenia ognia. 

Smarowidlo i Knoty do panewek, 

Smarowidło do osi, 

Rzemyki do szycia pasów. 

Kit angieleki do Kitowania tychże, 

Śruby, Nity, Oliwiarki do maszyn. 

Baweina, Konopie i Kłaki do czyszczenia maszyn. 

Gaza jedwabna i z wełny owczej, na pytle do młynów we 
wszystkich numerach. 

Koła korkowe de prosa, 

Drzewo korkowe itp. itd. 


Wszystko po cenach możliwie najniższych 


poleca 


Alojzy Hübner, Lwów 


Rynek 38. 
Oferty i cenniki na żądanie gratis. 


YYTETWZHE LEPAR TTET 
Mólla.Proszki Seidlickie 
grz Seidlickie są niezrów. Środkiam przeeiw wszyst. choroe 

adka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do abstrukcyi. 
Fp- Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "MH 

Cena zapieczętowanego pudełka k. 2. 

LB AT „OYEBGTZYOR PPE PETZ PYT 

Wodka francuska s0l:Molla: 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach iinnym 

przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i 
nerwy. — (ena oryginalnej plombowanej flaszki K. 1.90. 


Gł. skład wysył, A. MOLL c. k. dostawca nadw,, Wiedeń, Tuchlauben. 


mp- Uprasza się Szanow. Publiczność. ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiam ochron. i podpisem. 
SKŁADY Lemberg: Tak. Baiser, Apoth. Engros: Pater Mikolasch. St. Markiewicz, 
Musiałowicz & Janik. Z. Zadurowicz i Sp. O. T. Winckiera Syn we Lwowie. 


Skład i pra 


ART 


Molla 
bom ż 


830030330 103006590 


e © 
cownia Futer |$ 
Feliksa i Juliana 
LUBEILSICICEI 


we Lwowie, przy ulicy Wałowej |. 3 
polecamy na sezon zimowy swój świeżo aprowa- 
dzony zapas futer w skórach, jakoteż gotowye. 
futer Damskich i Męskich oraz kołnierze 
zarękawki, baranice i wiele innych możliwych rze- 
czy w zakres kuśnierstwa wchodzących również 
utrzymujemy na składzie wielki wybór sukna 
do pokrycia futer i sprzedajemy wszystko po mo 

żliwie najniższych cenach. 


Cenniki illustrowane gratis i franko. 


WIELKI KRAC 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i 
wielka fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprze- 
dania całego nowago zapasu za małe wynagrodzenie sił roboczych. 
Mam pełnomocnietwo do wykonania tego polecenia i wysyłam każ- 
demu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty : 
6 p ee noży stołowych o prewdziwie angielskich 
ostrzach, 
6 ameryk. patent srebrnych widelców jednolitych, 
6 FA A żek. 


n 


13 , 5 A łyżeczek do kawy, 
1 an » n chocan 
1 chachelkę do mleka, 


6 angielskich” spodeczków Victoria, 
2 efsktowne lichtarze stołowe, 

1 sitko do cherbaty. 

1 bardzo piękne sitka do cukru, 

przedmioty tylko 6 z4. 60 ct. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały 
dawniej 40 złr. a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złe. 
60 ci — Amerykańskie patenrowane srebro jest metalem na wskróś 
białym, przez 25 łat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na żadnem krętactwie, 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, 
zwrócić pieniądze bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy 
skorzystać z tak dobrej sposobności i sprawić sobie ten wspaniały 
garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek ślnbny i okolicznościowy, 


tudziaż dla każdego lepszego gospodarstwa. Nabyć można tylko u firmy 


A. HIRSCHBERGS'5 


Exporthaus von amerik. Patentsiiberwaaren 
Wien, II. Rembrandstrasse 19/1. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowinoyę za zaliczką lub po otrzymaniu należy tości. 

Proszek do czyszczenia 10 et. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygie- 
niczny). 
Wyciąg z listów uznania: 

Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak 
zadowoloną, że posyłam dalsze zamówienie. Kraków 21 
maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 

4 nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P- Maryi. 

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Babić, kapitan. 
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do iloteliun George’ 


i poleca 
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CENY NAFTY ZNIZONNE. 


v 
a 


ajajere 


X po znacznie zniżonych cenach 

0 najlepszą. naftę niezapalną O 
A 

+ 


ze słynnej rafineryi hr. Skrzyńskiego. x 
A Na prowincyę wysyłamy w oryginalnych beczkach, jakoteż w blaszanych +4 
> naczyniach od 25 ltr. po cenach hurtownych. \ 


Dla P. T. Urzędników, Kółek rolniczych i sklepów specyalne warunki I 
Własne sklepy : Główna filia: w Pasażu Mikolascha od ulicy Krętej do 
sprzedaży en détail, oraz z opustem od 6 ltr. począwszy. En détail filie: 
nl. Akademicka 3. ul. Kochanowskiego 26. 
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pl. Bernurdyński 11. ul. Łyczakowska $. . 

ul. Dąbrowskiego 1. ui. Sykstuska 47. è 
A ul. Grodecka 40A. ul. św. Marcina 5. ry 
+4 ul. Hetmańska (Gmach Skarbkowski). ul. Pańska 27. ) +4 
M ul. Jagiellońska 15. Rynek (brama Andriolego). l 
U ul. Janowska 8. ul. Sadownicka 64. Z 
» ul. Kopernika 12. ul. Sykstuska 36. O 
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Główny Magażyn: Sykstuska 47. 


Od 5 Itr. dostawa do domu. 
Cenniki szczegółowe ms żądanie gratis 


Ceny nafty zniżone. 
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Każdej gospodyni 
i matce 


należy powinszować, która 
ze względu na zdrowie, 
oszczędność i przyjemny 
smak używa Kathrcinera 
Kneippowskiej kawy słodo- 
wej (która jest prawdziwą 
tylko w znanych oryginal- 
nych paczkach). 


NAJTANIEJ 


Znakomite aromatyczne Herbaty 
' silnie naciągające 
pół kiła zł. ot. 


HANDEL HERBATY I KAWY 


Edmunda Riedla 


Congo a ar + EE 
we Lwowie, ul. Teatralna 3 dom własny | SbiidhoGg . E. R 
HERBATE po asie gni © adean =: | = 


Najlepsze wysiewki herbaciane pół kila 
| 1 zł. 40 et, 160 i 2 zł. 

IZA NY 
znakomite w smaku w woreczkach po 
143/, kg. opłacane do każdej stacyi poczio* 
wej w kraju, 


poleca 
zbioru majowego: ę ha. WP. key tk” 
3 „|-go|Etóre rozsyła nko opłacone do 
mie km g.__|xażdej stacyi pocztowej 43/4 kilogr. 
Sonchong Czar. 2— R wÓROREEA 
— zbiór majowy B'—|Portorico . 9— pół k. —80 
Kaysow czarna 4'—-|Cuba grubo-ziarn. B'50 80 


: k . kg. woreczk 

._|Ceylon sidlona 10.— c= 1 kg 
ind goroni Ceyl. z. przednia 1040 3 1:04 al. ct, 43/4 kg. 
Wysiewki herba- |Geylor x g. ziarn. 10-75 1-08 z sł. ct, 
ciane. . . 1-80|Ceyjon ziel. porł. 10.76 , 108 @ Ceylon grubosiaru. wyb. 220 100 
Wysiewki najle- |Moccaarab.arom.i0*76  , 1:08 Gosi, Mie ZATO 0 Toa 
2 tr e LOR 18 . = 
pszych herbat 1:60|Jawa złota 16-75 Ceylon kielon 2 965 
eylun perłowa 10:40 
Opakowanie nie ticzy się. AC ke 216 1040 
o - : Jawa złota . . . . . 816 1040 
Zamówienia z prowincyi wysyła sią odwrotuą poOZtĄ- Karrakas znak. w smaku 1.30 650 


LEONARD SOLECKI 
Lwów, ul. Batorego 2. Każde zlecenia 
odwrotnie załatwia aię, 


| 


= l A. Krzysztofawicz we Lwowie 
= = Hotel George'a 
TS > = sprzedaje w dolnym magazynie : 
= i a ceny w koronach a 
= 1 para portyer . . 2K. 70 
j imieninowe, zaręczynowe i weselne e. , - ARTY 3 n — 
= serwotB è . „= 
a poleca = 1 kapa na Seri 4 „25 
= = 1 kocyk na o 4 „BU 
Z| Zakład ogrodniczy połączony ze |E$| ; mor chodnika , . .— .50 
= = 1 dywanik przed łóżko 1 „60 
| składem nasion i kwiatów A zaniki 208 
x r = 1  „  salonowy Jø - 14 „, — 
E | ANTONIE = 1 metr materyi na meble 
=j E ie dm 8Zer. a EE, =) 
= | => 1 kołdra na łóżko watowana 8 „ — 
4 = | we Lwowie płac Halicki 14. | Lambrekiny do okien . 5 , 60 


„aesneononenocesananeneś 2" (00800 | Zanówienia z prowinoyi odwrotnie. 


Z drukami E. Winiarza. 


